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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


ŁODŹ, CZWARTEK 7 LISTOPADA 1929 R. 


Odwołania rządu domaga się sześć stronnictw sejmowych 
WIELKIE MANIFESTACJE WE LWOWIE S 


SZV Z dni trzydziestu 
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Na oneydajszem posiedzeniu sejmu miał być zgłoszony wspólny wniosek stronnictw lewicy i centrum 
z żądaniem usłąpienia rządu. Wniosek ten nie mógł być głosowany wokec odroczenia sesji parlamentarnej. 
Będzie on zgłoszony na pierwszem po pluśl 1-6. deja terminu odroczenia posiedzenia sejmu. 
t 


Tekst wniosku, podpisanego przez wszys 


ich posłów stronnictw wymienionych: 


Związ. Parlamentarnego Polskich Socjalistów, Klubu Parlamentarnego „Wyzwolenie“, Klubu Stron. 
Chłopskiego, Klubu Parlamentarnego Polsk. Stron. Lud. „Piast, Klubu Parlamentarnego Chrześcijań” 
skiej liemokracji, Klubu Parlamentarnego Narodowej Partji Robotniczej brzmiał, jak nasitępnje: 


Podpisani wnoszą: Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Sejm nie mając zaufania do obecnego rządu, żąda na podstawie art. 56 Konstytucji jego ustąpienia, 
Warszawa, dn. 5 listopada 1929 r. 


Konfiskata 
„Głosu Polskiego" 


W dnin wczorajszym „Głos 
Polski“ uległ konfiskacie: Stało 
się to o godzinie 9-ej rano, jak- 
kowiek o godz. 5 i pół rano, za 
równo telefonicznie, jak į przez 
pokwitowanie z odbioru obo- 
wiązkowych egzemplarzy pis- 
ma, Wydział Bezpieczeństwa 
Publicznego przy Łódzkim Sta 


rostwie Grodzkiem, stwierdził, | Głosu Polskiego”) 


że nie znajduje w całym nume- 
rze nic takiego, coby mogło 
stanowić przedmiot zajęcia cza 
sopisma, 

W godzinach wieczornych 
otrzymaliśmy zawiadomienie. 
że tenże Wydział Bezpieczeń- 
stwa Publicznego nakazał zaję” 
cię „Głosu Polskiego“, dopatru 
jąc się znamion przestępstwa 
w notatce, czysto informacyj- 
nej, utrzymanej” w tonie nie- 
zwykle uspakającym, a mów'ą 
cej © -usiłowanych manifesta- 
ciach w dniu onegdajszym na 
ulicach Łodzi, 

Stwierdzić tu musimy, że 
wiadomość ta ukazała się we 
wszystkich dziennikach łódz- 
kich, w niektórych zaś, które 
nie uległy konfiskacie, posiada- 
ła charakter sensacji z trzy- 
szpaltowym tytułem. 

Również pisma zamiejscowe 
jak krakowski „Kurjer Codzien 
iy“, warszajjski „Express Po į 
rarhy*, „Robotnik“, piotrkow- į 
Ski „Głos Trybunalski“ i wiele f 
innych dzienników wiadomość | 
tę podały w formie wyolbrzy- 
mionej. mogącej istotnie wzbu-ļ 
dzić niepokój. 

Konfiskata spotkała nas za- 
tem ża notatkę, w której usiło- 
waliśmy podać informację w 


ł sposób jaknaibardziej obiektyw. 


ny i celowo uspakający. 

Stwierdzić musimy, że spot- 
kała nas niesprawiedliwość nie 
mogąca znaleźć uzasadnienia. 
Z konieczności musimy zatem 
powtórzyć niektóre informacje 
z przebiegu onegdajszego dnia 
w sejmie. 


Pierwszy z dni 30-tu 
(Własna służba iniormacyjna 

Pierwszy dzień 30-dniow ycli 
rekolekcji rozpoczął się w sej- 
mie dość spokojnie. W kulua- 
rach panuję cisza. 

Pełno i głośno tylko w kiu- 
bie P. P. S. Trwają tam ciągle 
konferencje z ludźmi, przyjeż” 
dżającymi z prowincji, wysyła 
się listy, ulotki i telegramy. 

Socjaliści zwracają obecnie 
całą swą uwagę i energię na 
organizację w kraju i gotują 
wielkie obchody na dzień 10 
listopada w przeddzień Święta 
Niepodległości. Obchody te od 
być się mają pod hasłem obro- 
ny praw parlamentu. 


Popołudniu odbyć się ma w | wprowadzenie 
I Sejmie posiedzenie Centrolewu 


dla omówienia taktyki na prze- 
ciąg naibliższego miesiąca. 
Jeszcze nie wszyscy posło- 
wie rozjechali się jeszcze gwar 
rno nieco w bufecie, ale w ku- 
luarach j klubach już spokój. 


Centrolew 
Wczoraj po południu zebrał 
się znów na posiedzenie t. zw. 
centrolewu, by powziąć decyz- 
ję wobec nowej sytuacji. Posie 
dzenie to było o tyle ciekawe, 
że uchwalone poprzednio roz- 


grywki z rządem, w formie u {sze „Gazeta Warszawska“ — 
chwalania mu votum nieufto- | 


WNIOSKODAWCY. 
Ści, nie mogły być wykonane. |Lwowie, gdzie z inicjatywy P., poturbowanych  „ilkadziesiąt 
Posiedzenie to miało powziąć |P, S. zebrało się na placu Mar | Osób. 
uowe decyzie co do dalszego jjąckim około 2000 maniiestan- 


wspólnego postępowania stron-|tów, do których zaczęła się Sympatyk G.P.U. 

nicty opozycyjnych wobec 54|łprzyłaczać publiczność. Naj nie może być w sejmie 

binetit. placu przemawiali miejscowi| Wśród sprawozdawców par- 
działacze. W bocznych ulicach 


lamenfarnych w Warszawie, a 
jskonsygnowano większą ilość | szczególnie wśród dziennikarzy 
i policji pieszej į konnej. W pew- | zagranicznych,  akredytowa- 
À ae op oym momencie policja piesza i|nych przy sejmie ìi grupujących 
oa BIAT ger CAOS DIE EN Fianna rozpraszała tłum. W pél |się w Związku sprawozdaw- 
pod przewodnictwem anosa | SodzinY „gey PR Fe; SOW ZAGAD HIY CN; poi SUSE. 
swem MACA: NOR Radziwiłła. | 913 się gromadzić na rynku komentowany fakt, że przed” 
Bysknek, ikora dotyczsła | gdzie odbył sig wiec.. Manife- | stawiciel sowieckich „Izwestji 
BLE AE) poiga [97 śpiewali „Rote“, Policja | Bratin nie został ' wpuszczony, 
nej. i, zagadnień ustrojowych, | "0 rozwiązała, a kilka w; Spas piotoszie i pleniveso DARE 
SYG. bania Notaras + PAlt(ska opornych aresztowała. W warjnie sesji budżetowej Seimu, któ 
| -—.-_|drans potem zebrano się poraz(re, jak wiadomo, miało się od- 
prezesa komitetu spotkała się z i ej PER TT > 
Aarla taa, Poddanój satowiać trzeci na placu Akademickim. : być w ubiegły czwartek. 
krytyce politykę rolną obecne- | Manifestacije trwały do późnał Stało się to na skutek rozpo- 
Aa ardo iai w noc. Dość duża grupa mani-|rządzenia marszałka sejmu Da 
bieg dyskusji uznano jako pouf- 


Pod przewodnictwem 
ks. Radziwiłła 
Poza gmachem sejmu w pa- 


festantów udała się na ulicę. Zu|szyńskiego, który, po otrzyma” 
; DEAA PY morowicza, gdzie chciała agre- 

ny. Większość mówców wypo- 8 c 

wiedziała się za mocnem stano 


sywnie maniiestować przed lo- 
CH ; kalem redakcji „Słowa Polskie 

wiskiem wobec sejmu obecne- u 

go į zjednoczonej opozyCji i za 


go*, bronionej przez silny od- 
À ZES? , dział policji, skonsygnowanezgo 
koniecznością jaknajszybszego I po ród JE ; 
wą az u wejścia do lokalu redakcyjne 
rozstrzygnięcia zagadnień u- zaBodzzi: 
strojowych w Polsce przez 
zmian W kon- 


stytucji: 
Ministrowie radzą 


Wobec zakończenia narazie 
kłopotów z sejmem, rząd w 
dalszym ciągu przeprowadza 
rozpoczęte prace. Na najbl:ż- 
szem posiedzeniu rady minist- 
rów, które odbędzie się jutro, 
t.j. w Piątek, zapadną dalsze 
uchwały c9 „do -rozpoczętych wanie należności, 
już prac- 


Manifestacje we Lwowie 
„Największe rozmiary — pi- 


przybrały demonstracje 


niu informacji o związku, jaki 
łączy Bratina z G. P. U., pole- 
cił kancelarji sejmowej nie 
przedłużać Bratinowi ważno- 
ści legitymacji, upoważniającej 
do przebywania na terenie Sej 


utarczek zostałofmu. 
| TE i EW ZEZZOKÓK DZA | DZY Z ZA RÓW ZA 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 


podaje do wiadomości Pp, Odbiorców energji elektrycz= 
nej na OGRANICZNIKI, iż ostateczny termin uregulo- 
wania należności za rachunki iV-go kwartału (bron- 
zowe), to jest za czas od 1 listopada 1929 r. do 1 lu- 
tego 1930 r. upływa dnia 10 listopada r. b. 
Niewpłacenie należności w terminie wyżej wska- 
zanym pociągnie za sobą skutki zerwania umowy za- 
wartej na dostawę energji elektrycznej 
w dostawie prądu, bez uprzedniego o tem zawiadomienia, 
celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w osta- 
tecznym terminie, uprasza się o wcześniejsze uregulo- 


oraz przerwę 


Przy płaceniu należy bezwzględnie 
przedstawić zapłacony rachunek bronzowy 
za Ill kwartał 1929 roku. 

DYREKCJA 
Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółka Akcyjna. K 
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OSTATNIEJ | 
CHWILE 


NEW-YORK, W 
międzynarodowych wy- 
ścigach, które się tu od- 
bywają, pierwsze miej» 
sce zdobył jeździec pol- 
ski por. Gzawski W 
wyścigu mieszanym pier- 
wszy przybył por. Go- 
nelski, jako czwarty w 
ogólnej klasyfikacji. 


RYGA. Według na- 
deszłych tu wiadomości 
z Moskwy w dniu dzi- 
siejszymm powrócił tu u- 
rzędnk G. P, U. słyn- 
ny Rojzeman, który z 
ramienia i polecenia 
Stalina dokonał inspek- 
cji zagranicznych placó- 
wek dypłomatycznych i 
handlowych sowieckich. 
Niezwłocznie po powro- 
cie Rojzeman był przy- 
jety przez Stalma z któ- 
rym odbył 3 godzinną 
konierencję. Jak się do- 
wiadujemy w , wyniku 
tej konłerencji zostało 
wezwanych do natych- 
miastowego powrotu do 
Moskwy przeszło 80 u- 
rzędników zagranicznych 
placówek  dyplomatycz- 
nych. Czy wrócą ont po- 
każe nam to najbliższa 
przyszłość. 


RZYM. Według ko- 
munikatu urzędowego 
dotychczasowy poseł — 
włoski w Berlinie Aldro- 
vandi przekazany został 
do dyspozycji min. spr. 
zagranicznych. 

Jako następcę wymie- 
niają dotychczasowego 
posła w Angorze Luci 
Orsini Baroni'ego, któ- 
rego żona jest niemką. 


KOWNO, Jak do- 
noszą z Moskwy odbył 
się w Wielkiej Operze 
obchód 12-lecia Rosji 
Sowieckiej na który 
zjawili się przedstawi- 
ciele politbiura ze Stali- 


nem na czele, 
międzyna- 


Położenie 
rodowe Rosji Sowiec- 
kiej omówił Rykow i 
Mołotow. W  przemó- 
wieniu swem  Rykow 
wskazywał na to, że na- 
wiązanie stosunków z 
Anglją jesł poważnym 
krokiem w poprawie 
stosunków  międzynaro- 
dowych Rosji, 


BERLIN. W brazy- 
lijiskiem mieście Sao Pa- 
ulo wóz tramwajowy 
zderzył się na wąskiej 
i źle oświetlonej ulicy; 
ze słoniem cyrkowym. 

Tramwaj został po- 
ważnie uszkodzony, mo- 
torowy odniósł rany. =] 
Słońzemdlał 1 padł na 
ziemię,  zatarasowując 
całą ulicę, | 


Jego towarzysz nie 

d dopuszczał nikogo do! 
| zwierzęcia, odpędzając 
wszystkich ciosami trąby. 
Po pół godzinie zwie-| 
rzę przyszło do siebie | 
i wstało, poczem z 
| 


z 


M 


i 


ro można było odpro- 
wadzić je do cyrku i! 
i umożliwić ruch na u-! 
licy, 


jono zarazem uchylenie się, od 


į chwał jakie zapadły na kongre 


| w górnictwie. 


Głos Polski 
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Co mówią Kluby sejmowe 
0 odroczeniu sesji i sytuacji w 


Rezolucje stronnictw 


REZOLUCJE STRONNICTW.| Postanowiono dążyć do 
Zaraz po ogłoszeniu decyzji | współpracy ze wszystkiemi nie 
Pana Prezydenta Rzeczypospo | zależnemi stronnictwami pol 
litej o odroczeniu sesji seimo-/skiemi, stojącemi na- gruncie 
wej na dni 30-ci, zebrały się | praworządności. 
wszystkie kluby parlamentarne 
prócz klubu B., B., celem po- 
wzięcia uchwał wobec wytw”- 
rzonej sytuacji. Uchwały te w: 


KLUB „WYZWOLENIE*, 
Klub „Wyzwolenia“ z oburze 


streszczeniu przedstawiają uż PRD ER ZE 
następująco: akt odroczenia sejmu, widząc 
w tem nowe posunięcie w grze 

P. P. S. rządu, mające na celu uniemoż 


liwienia przedstawicielstwu na- 
rodowemu spełnianiu obowiąz- 
ków, przepisanych przez kon- 
stytucję, uag ur pi 4 w 

M [> L ia IM. — AX. Odro- 
czenie obrad sejmu nie pozwala 
na załatwienie ważnych j pil- 
nych spraw, jak zmiana obecne 
go systemu podatkowego, cią- 
żącego kamieniem na ludności, 
załatwienie ustaw samorządo- 
wych itp. Jednocześnie przez 


„Z. P. P. S. stwierdza, że 
odroczenie sesji parlamentarnej 
oznacza uchylenie się kierowni 
ków  „pomajowego* systemu 
rządzenia od kontroli politycz- 
nej sejmu Rzplitej, opartego 
o zaufanie kraju, oznacza 


: 
HA 


kontroli gospodarką finansową 
systemu. Z. P. P. S. wyraża 
ponownie serdeczną wdzięcz- 
ność Ignacemu Daszyńskiemu, 
marszałkowi sejmu za jego po” 
stawę i za jego działalność w 
ciągu dni ostatnich. Z. P, P. S. 
oddaje się całkowicie do dyspo 
zycji Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Partii. 


Klub „Wyzwolenia“ jest prze 
konany, że usuwanit się rządu 
od odpowiedzialności przed 
przedstawicielstwem _narodo 
wem nie uwolni rządu gd.tej od 
powiedzialności. 


KOŁO NARODOWE. 

Odroczenie o miesiąc nieo- 
twartej jeszcze sesji sejmu u- 
waża klub narodowy za krok 
z ogólnych względów państwo 
wych szkodliwy, który będzie 
przez ogół rozumiany jako u 
cieczka przed odpowiedzialno” 
ścią. 


KLUB P. S. L- „PIAST“, 


Uchwała klubu „Piast“ pod- 
nosi wzrost z roku na rok wy- 
datków państwowych, przekra 
ozających możność podatkową 
ludności, porusza sprawę prze- 
kroczeń budżetowych i stwier- 
dza, że odroczenie sesji unie- 
możliwia rozpatrztnie wielu nie 
cierpiących zwłoki spraw, od- 

Klub NPR w odroczeniu stsii |biera możność ścisłego rozpa- 
sejmowej widzi usiłowanie rzą |trzenia budżetu na rok przy- 
du uchylenia się przed odpowie szły, przeprowadzenia kontroli 
dzialnością i przed kontrolą | nad gospodarką rządu. 
przedstawicielstwa narodowe-| Klub P. S. L. „Piast“ wzywa 
go. szerokie masy ludu wiejskiego 


KLUB N. P. R. 


raju 


do wzmożonej pracy į czujno-lsteín i sen. Dawidsohn i Schrei- 


ści. 

W końcu uchwała wypowia- 
da się za zjednoczeniem stron- 
nictw ludowych. 


KOŁO ŻYDOWSKIE KONSO- 
LIDUJE SIĘ 


Na posiedzeniu koła żydow- 


ber. 


ZJAZD STRONNICTW LUDO- 
WYCH. 


W związku z odroczeniem 
sesji sejmowej w Warszawie 
odbędzie się zjazd stronnictw 
ludowych, jeszcze w ciągu bie- 


skiego po złożeniu przez preze- | żącego miesiąca. 


sa Grynbauma sprawozdania z 
narady przewodniczących klu- 
bów u marszałka sejmu, rozpo- 
częto dyskusję nad sytuacją po- 
lityczną, Gdy nadeszłą wiado- 
mość o dekrecie odraczającym 
sesję sejmową, koło upoważni- 
ło prezesa do oświadczenia mar 
szałkowi Daszyńskiemu że go- 
towe jest do współudziału w o- 
bronie parlamentu i godności 
sejmu Oświadczenie to złożył 


prezes  Grynbaum podczas 
przerwy. 
Podczas dyskusji nad zna- 


Ruch powstańczy 
w Chinach wzmaga się. 


LONDYN. 6.11. (Telegr, 
własny „Głosu Polskiego“) 

Z Szanghaju donoszą, iż 
wbrew inłormacjom rządu 
nankińskieśo, jakoby po 
krwawej walce w prowincji 
Ho-Nań siły powstańcze zo- 
stały rozbite,  przyczem 
wzięto 80.000 jeńców do 
niewoli nie odpowiadają 


nym listem posłów z Małopol- prawdzie, natomiast jak sły 
ski, domagającym się nowego;chać ruch powstańczy w 
wyboru prezydjum, zjawili się / prowincji Ho-Nań trwa w dal- 
posłowie tei dzielnicy. Dłuższe,szym ciągu, choć potwier- 
przemówienie wygłosił poseł dzają się wiadomości, że 
Reich, który oświadczył, że w wojska Czang-Kaj-Szeka za 
obecnej ciężkiej sytuacji gospo | dały wojskom powstańczym 


darczei żydostwa polskiego 
konsolidacja żydowskiej repre- 
zentacjj parlamentarnej jest rze 
czą nieodzowną Należy wy- 
brać prezydjum, reprezentujące 
wszystkie kierunki w kole ży- 
dowskiem. Wniosek o wybra- 
nie prezydjim został odrzuco- 
ny, wobec tego poseł Rozma- 
rin postawił wniosek, by wy- 
brano komisję, która w ciągu 
trzech — czterech tygodni za- 
łatwić ma sprawy poruszone 
na tem posiedzeniu 

Wniosek ten uchwalono. W 
skład komisji weszli pos. Farb- 


Kilkadziesiąt tysiecy robotników 


KATOWICE, 6.11. 1929. Dziś$ Chcąc się przekonać czy e 
0 godz. 6 rano rozpoczął się w ; wentualnie strejk taki udatby 
czterech zagłębiach górniczych |się postanowili urządzić próbę 
śląskim, dąbrowieckim, kra-jsił w postaci dzisiejszego 24- 
kowskim i wadowickim 24-go-|godzinnego demonstracyjnego 
dzinny ogólny strajk protesta- | strejku. 
cyjny: Do strajku przyłączyli| Przebieg  strejku  naogół 
się również metalowcy. Po-|<wszędzie jest spokojny. W wie 
rzuciło pracę kilkadziesiąt ty- |lu ośrodkach górniczych + hut- 
sięcy robotników. niczych odbywały się wiece 
na temat podwyżki płac, oraz 
ostatnich wydarzeń na terenie 
sejmu. Żywo równięż dyskuto- 
wano dęrmmonstracje polityczne 
jakie odbyły się w wielu mia- 
stach. Szozególnie zaś zainte” 
resowano się demonstracjami; 
z okręgu bielskiego. 

Komuniści na tutejszym tere 
nie chcą wyzyskać sytuącię i 
starają się podburzać robotni- 


Strejk nastąpił na skutek u- 


sach rad załogowych zespołu 
pracy i centralnego związku 
górników, które obradowały w 
ub. niedzielę nad polepszeniem 
bytu robotników zatrudnionych 


Jak wiadomo, ostatnio zosta” 
łą przyznana górnikom kilku- 
procentowa podwyżka,  którą|ków do daleko idących eksce- 
jednak rady załogowe uznały | sów. Prą oni do nieżwłocznego 
jako niewystarczającą. Wzno-i ogłoszenia streiku generalnego 
wione pertraktacje pozytyw”| „aż do zupełnego zwycięstwa 


z O O -e 


j aresztowała 


urządziło protestacyjny strajk górniczy 
we wszystkich czterech zagłębiach 


kilkudziesięciu 
ri komunistycznych. 


DĄBROWA, 6.11. 1929. Na- 
rodowa organizacją robotnicza 
„Praca Polska“ wystąpiła prze 
ciw strejkowi i w kilku kopal- 
niach w zagłębiu Dąbrowiec- 
kiem uniemożliwiła strejk. 

+145 

Strejk protestacyjny, zapo- 
wiedziany na dzisiaj przez zė- 
spół pracy j związek górników, 
objął w górnictwie 95 proc. ro” 
botników, w hutnictwie — 85 
proc, robotników- 

Kilka hut pracowało normal- 
nie. Załogi gazowni w Wiel- 
kich Hajdukach i Królewskiej 
Hucie oświadczyły się za strej 
kującymi, jednak wobec sps- 
cjalnego charakteru pracy w 
gazowniach — zajęcia nie po- 
rzuciły: 

Komuniści 


usiłowali wyzy* 


bardzo ciężkie straty, 
| Szereg wsi w prowincji 
| Ho-Nań zostało podczas 
walk zniesionych z po- 
; wierzchni ziemi, W prowin 
cji Ho-Nań panuje słód. 


'Lotnisko 
Lwowskie 


| moyło paść ofiarą. 


i LWÓW, 6.11. 1929 roku 

ocy ubiegłej dokonano na 
lotnisku na Polach Ja- 
nowskich we Lwowie zbrod 
niczego zamachu. Nieznany 
sprawca wślizgnął się niepo- 
strzeżenie do jednego z han 
garów i oblawszy skrzydło 
aeroplanu prawdopodobnie 
naitą, położył na nim palący 
się zwitek papieru 
Jedynie jakiemuś cudowi 
przypisać należy, że nie 
wybuchł groźny pożar, który 
mógł przybrać katastrofalne 
rozmiary, 


Skończyło się na szczęście 
na wypaleniu dziury w skrzy 
dle samolotu, Zandarmerja 
oraz policja podjęły docho 
dzenia, 

Ambasador Rzplitej 
Skirmunt 
w LONDYNIE 


LONDYN. 6.11. (Tel, wł. 
„Głosu Polskiego") 

Jak donoszą z kół oficjai 
nych ambasador Polski hr, 
Skirmunt wręczy w dniu 19 
b, m, o godz, 12-ej w po- 
łudnie swoje papiery uwie- 
rzytelniające Ks. Walji, któ 
ry zastępuje obecnie chore 
go króla Jerzego. 


Uroczystość _ wręczenia 


nych wyników nie dały, wobec |proletarjatu.* Próby zwołania |skać moment i próbowali zwo- |papierów odbędzie się przy 


przez posłów komuni- 
stycznych Jeruzalskiego i Ga- 
wrona nie udały się: 


czego przywódcy górników po | wiecu 
stanowili ogłosić strejk see 
ralny. 


Policja wysiłki ich udaremniła policja. l 


łać wiece w Królewskiej Hucie 
i Świętochłowicach, 


jednakże ; remonjału, 


zachowaniu całkowitego ce 
przewidzianego 
w takich wypadkach. 
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Zgon ostatniego 


kancierza 
wilhelmińskiego okresu. 


BERLIN. 6.11. (Telegr. 
własny „Głosu Polskiego*') 

Dziś nad ranem zmarł 
książę Maksymiljan Badeń- 
ski, ostatni kanclerz ce- 
sarski z czasów wojny świa- 
towej. 

Zmarły był bratankiem 
wielkiego księcia Badeńskie 
go Fryderyka I, Mianowa- 
ny został kanclerzem Rze- 
szy w październiku 1918 r. 
wtedy, gdy cesarstwo nie- 
mieckie chyliło się do upad- 


Głos Polski 


Mac Donald dał się unieść 


entuzjazmowi Hoovera w Waszyngtonie 
i o mało nie podpisał umowy, któraby 


obaliła jego i jego rząd 


(Własna służba informacyjna$zjastycznem przyjęciem w Ame |Craige'a. Ci zadepeszowali na- 
ryce, nakłonić do zgody na sta|tychmiast do Londynu, gdzie 


„Głosu Polskiego"). 

PARYŻ, 6.11. Dyplomatycz- 
ny współpracownik „Echo de 
Paris“ opublikował rewelacyjne 
szczegóły w sprawie rokowań 
Mac Donalda z Hooverem, któ- 
re wywołały łatwo zrozumiałą 
sensację: 

Na mocy prywatnego listu, 
którego autentyczność nie ule- 
ga wątpliwości, a pochodzące- 
go z Ameryki, dowiedział się 
ów współpracownik, że 5 i 6 
października odbyły się w wil- 
li Hoovera, położonej o 7 mil 
ang. od Waszyngtonu, rokowa- 
nia obu mężów stanu, w spra- 
wie wolności mórz. 

W rozmowie z Hooverem dał 
się Mac Donald, przejęty entu- 


nowisko Hoovera w sprawie | 
wolności mónz, która jest trady 
cyjnym konfliktem między A- 
meryką a Anglią. 


Na mocy ugody według my- 
Śśli Hoovera, ma Anglja zrezyg- 
nować z kontroli okrętów, ne- 
utralnych w czasie woiny, rów 
nież ważne bazy iloty angiel- 
skiej w Halifax i Esquimault mią 
łyby być zniesione. 


Przed ostatecznym podpisa- 
niem tej umowy, co pozwołliło- 
by na jej opublikowanie pora- 
dził się Mac Donald obydwu to 
warzyszących mu wyższych u- 
rzędników Foreign Office 


300 ZABITY 


cH 


| go prezesa ministrów, spowodo 


sir | Amerykę nie podpisując trakta- 
Roberta Bansillarta į Leslie$tu o wolności mórz. 


Snowden pełnił w nieobecno* 
ści Mac Donadla, funkcję pre- 
zęsa rady ministrów. Gdy Snow 
den dowiedział się o treści w 
mowy. połączył się telefonicz- 
nie z Mac Donaldem i oświad-; 
czył mu. że opinia urzędowa | 
Anglii i Dominjów nigdy nie 
zgodzi się na rezygnacię z tych 
praw Anglii i zagroził mu rów- 
nocześnie natychmiastową dy- 
misją, gdyby wspomniana ugo- 
da miała dojść do skutku: Inter- 
wencja ta, jak również ostra 
krytka ze strony kanadyjskie- 


wały to, że Mac Donald opuścił 


ku. Prowadził rokowania oí 
zawieszenie broni z mar-: 
szałkiem Fochem a później; 
asystował przy abdykacji; 


Wilhelma. i izba 
Po wybuchu í „Głosu Polskiego“). 


rewolucji? 
książe przekazał urzędowa Guatemala, 6.11. 


nie w rece pierwszego prej Wczorajzy wybuch 
zydenta Eberta. Opubliko- 
wał pamiętniki z czasów większych katastrof żywioło- 
cesarskich. wych, jakie kiedykolwiek na- 
wiedziły kraj. Liczba zabitych 
wzrosła ostatnio de przeszło 
stu osób. 


Samolot przelatywał w ce- 
lach obserwacyjnych nad tery- 


Grożny bandyta | 
zamordowany ! 
przez towarzyszy 


KIELCE. 6, 11. 
kilku dniami na brzegu | Świadkowie opowiadają o stra- 
Wisły pod „Wsią Tobiaszo- sznych scenach, jakie podczas 
wo w powiecie sandomier- 
skim znałeziono zwłoki nie 
znanego mężczyzny, 
przeszyte kulami, 


siątki ludzi, opowiadają świad- 
całe kowie, utknęło w rozpałomeż 
à lawie, i po rozpaczliwej walce 

W toku żmudnych do- jo swe życie, ała pochłonię- 
chodzeń, prowadzonych tych przez Jawę. Tłumy zrozpa 
przez urząd śledczy w Kiel czonych ludzi uciekały w pani- 
cach, ustalono, że zabitym | cznym strachu do miasta Pal- 
jest niebezpieczny bandyta | mar. Leżące w pobliżu wulka- 
Józef Tomczyk, poszukiwa | u duże plantacje kawy zniknę- 
ny oddawna za cały szereg |jy po wybuchu, nagromadzony 
napadów bandyckich i śmia | w; zbiór tegoroczny kawy zo- 
łych włamań. 

W czasie dalszego docho 
dzenia stwierdzono, iż Tom 
czyka zabili jego towarzy 


stał zupełnie zniszczony. Stra- 
ty wynoszą wiele milionów. 
Wulkan jeszcze ciągle nie w 


Tragiczne sceny podczas wybuchu wulkanu Santa-Maria 


(Własna służba informacyjna 


wulkanu | Przez wybuch wulkanu, zarzą- | Marią doszła do 300 zabitych i 
JSanta Maria jest jedną z naj- 


Przed torjum objętym przez wybuch. | 


katastrofy miały miejsce, Dzie-; 


200 RANNYCH 


po z z zz w E SE 


VDA a a N O T ihm 


LONDYN, 6.11. (ATU). We- 
dług ostatnich obliczeń liczba 
ofiar wybuchu wulkanu Santa 


powodowały przez długi czas| 
znaczne Szkody, Z powodu| 
strasznych szkód, poniesionych | 


| 


dzono w całej Guatemal; żało-]200 rannych. Wczoraj po kilku- : 
|bę narodową, wszystkie lokale |godzinnej przerwie nastąpiły i 
|rozrywkowe zostały zamknięte. |nowe silne eksplozje wulkanu! 
Rząd utworzył ekspedycje ra-|połączone ze wstrząsami pod- i 


tunkowe. zaś stolica przygoto- |ziemnemi. Na dużej przestrzeni ) 
wuje się do pomieszczenia bez-|lawa zastygała warstwą grubą 
domnych uciekinierów, którzy |na 2 metry. Rozmiarów znisz- 
masam, udają się do stolicy poiczenia niepodobna nawet w 
| przybliżeniu określić. 


samos, 


mem q B 


| 
| 
Í 
| 


t 
i 
1 


| EYE 


sze, którzy w pare godzin 
po tej zbrodni dokonali 
krwawego napadu rabunko 
wego po prawej stroni? 


spokoił się, wylewa strumienie 
gorącej wody na pola. Rzeki 
Tumabador i Amimaz których 
źródła znajdują się u stóp wul- 
kanu wystąpiły z brzegów i pa 


Wisły w Padwi. 
Policja kielecka zarządzi 
ła obławę. 


nuję obawa, że po skończonym 
działaniu wulkanu będą rzeki te 


Jimmy Walker 
ponownie burmistrzem 
Nowego Jorku 


NOWY JORK. 6. 14. 
Wczorajsze wybory burmis e 
trza Nowego Jorku zakoń| Warszawski koresp. 
czyły się, jak ogólnie się| Polskiego" (S) telefonuje: 
spodziewano, ponownem| Wczoraj o godz. 10 rano od- 
powierzeniem tego stano |pbyjo się wyprowadzenie zwłok 
wiska _ dotychczasowemu |znakomitego profesora i uczo- 
bumistrzowi Jimmy Walke | nego, jednego z b. uczniów b. 
elo Szkoły Głównej, prof. 

Wybór Walkera przeszedł | Baudouin de Courtenay. 


45% 
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Jana 


zeb Wielkiego Człowieka 


Wczoraj w Warszawie pochowano CEE E 
zwłoki Jana Boudouin de Courtenaya 
„Głosu bie, który zgromadził tłumy! Kondukt skierował się | 5 


osób, wzięli udział: minister relprzez Nowy Świat i Krak- 
form rolnych prof: dr. W. Sta” | Przedmieście na dziedziniec 
niewicz, liczne grono profeso* |Uniwersytetu, gdzie żegnał 
rów wyższych uczelni stolicy i zmarłego profesora przemówie 
całej Polski, młodzież akade-; niem rektor uniwersytetu war- 
micka ze sztandarami, grono b.|szawskiego prof. Brzeski. 

uczniów i przyjaciół zmarłego, Następnie ulicami Warszawy 


BEV H PE j 

wecdiug niekompletnych je 
szcze obliczeń 840.000 gło | 
sów, i 


Eksportacja zwłok odbyła się 
z mieszkania zmarłego przy 
ulicy Smolnej 26-28. W pogrzę 


Í 


‘przedstawiciele prasy itd. 
Na trumnie złożono mnóstwo 
wieńców 


i 


| 


1 
| 


skierował się na cmentarz Kal- 
wiński, gdzie złożono zwłoki 


|w grobach rodzinnych. 
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Ambasador 
francuski 


W  Brukselli, Maurycy Her- 

bette. zmarł nagle podczas po“ 

bytu swego w Paryżu w wie- 
ku lat 58. 


Dai- a BE 
To — M 


rę CULE: 


WIADOMOŚCI 
LWóW. Na zebra- 


niu fowarzyskiem w ka: 
synie oficerskiem w Ja: 
rosławiu rozegrała się w 
niedzielę krwawa trage- 
dja. W czasie zabawy 
kapitan 24 p. a. p. Sza- 
fran, będąc w towarzy 
stwie żony, wypoliczko- 
wał z nieznanego powo- 
du porucznika Tadeusza 
Nowotnego. 

Ten ostatni dobył re- 
wolweru 1 kilkoma strza- 
lami położył trupem kpt. 
Szałrana. 

Por. Nowotnego aresz- 
towano. 


MIŃSK. W nocy 2 
dnia 2 na 3 z więzienia 
sowieckiego w Łochoj- 
sku zbiegło 20 kilku a- 
resztowanych, którzy u- 
siłowali przedostać się 
na teren Polski, Zbiegli 
po drodze  zaopatrzyli 
się w broń i granaty. 
W pobliżu miasteczka 
Chorążyce niedaleko gra- 
nicy polskiej, oddział 
zbiegów otoczył konny 
oddział sowieck, który 
Stoczył z nimi formalną 
walkę. W wyniku wal- 
ki jest około 10 osób 
lżej lub ciężej rannych. 


BERLIN. Na34 wiel- 
kich miast pruskich w 
pierwszem półroczu 1929 
roku zaledwie 14 wyka- 
zało nadwyżkę urodzin. 
W 20 pozostałych było 
„więcej trumien, niż ko- 
tysek*. 

Nadwyżkę urodzin 
wykazują w pierwszym 
rzędzie miasta, zamiesz- 
kale przez katolickich 
górników. 

RYGA. „Wieczerniaja 
Moskwa“ donos, że w 
okręgu pskowskim roz- 
strzelano dwu duchow- 
nych 1 dozorcę cerkwi, 
oskarżonych o spalenie 
komuny rolnej. W okrę= 
gu kubińskim w Wzerbej- 
dżanie w ostatnim ty- 
godniu zamordowano $ 
komunistów, przyczem w 
dwu wypadkach tłum 
muzułmanów znęcał się 
nad komunistami przed 
śmiercią. 


[u /[ 


nym 
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Zona ministra wojny -- szpiegiem niemieckim 


Co wykryli angielscy agenci kontrwywiadu 
i co stało się przyczyną ich śmierci? 


Na początku wojny rosyjskim , niem tej przyjaźni było ich mał [nit tego, albowiem pragnął onj stkich depesz szyfrowanych i 
ministrem spraw wojskowych | żeństwo, 


był generał Suchomlinow, oże” 
niony z niemką, byłą aktorką 
jednej z podrzędnych scen nie- 
mieckich. Poznał ią Suchomli- 
now podczas swego pobytu w 
miejscowości kuracyjnej, 
Aktorkę podesłały mu wla- 
dze niemieckie w celach wywia 
dowczych, gdyż „„pracą.. tą trud 
niła się ona oddawna. Zadanie 
swę miała aktorka znakomicie 
ułatwione, jako że Suchomii- 
now nie był obojętny na niepo” 
wszednią jej urodę. Wkrótce 
więzy między carskim mini- 
strem a wywiadoówczynią tak 
się zacieśniły, że ukoronowa- 


Konferencja morska 


(Własna służba informacyjna 
„Głosu Polskiego“). 


LONDYN, 6.11. Rząd angiel- 
ski utworzył w związku ze zbli 
żającym się terminem morskiej 
konferencji rozbrojeniowej spe- 
cjalny komitet, który ma za za- 
danie zająć się stroną oficjalną 
przyjęcia licznych delegat. za- 
granicznych i ekspertów, Pod- 
ozas trwania konferencji, to jest 
około trzech tygodni, będą za” 
graniczni delegaci gośćmi rządu 
angielskiego, zaś dla dziennika 
rzy mających przyjechać do 
Londynu, a których ilość obli- 
czają na cztetysta osób zosta* 
nie utworzona specjalna służba 
prasy wzorowana na tego ro” 
dzaju instytucji; przy Lidze Na- 
rodów. 


Sytuacja 

w Palestynie 

wciąż naprężona 
(Własna służba informacyjna 

„Głosu Polskiego“). 


LONDYN 6.11. W związku z 
generalnym strajkiem arabskim 
i licząc się z możliwością no- 
wych zamieszek, postanowił : 
rząd angielski wysłać krążow= í 


nik „Ramillies“, przebywający | ną a 


na Malcie do Jaffy. Krążownik 


ten jest już w drodze, zaś obec | tygodnie. 


ność jego na wodach palestyń- 
skich ma wpłynąć na uspokoje= 
nie wzburzonych arabów, któ- 
rzy, jak donoszą z licznych pro 
wincji palestyńskich urządzają 
zgromadzenia o bardzo burzli- 
wym przebiegu Na zgromadze- 
niach tych agitatorzy nawołują 
do dalszych ataków na żydów, 
mimo że rząd c"gielski tłumi z 
całą bezwzglęć: yścią wszelkie 
usiłowania wywołania zamie- 
szek w kraju. 


Mrozy w Zakopanem 
sezon zimowy rozpoczę y 


ZAKOPANE, 6.11. Wczoraj 
do wieczora trzymała się tempe 
ratura dochodząca do sześciu 
stopni poniżej zera. Spadł tu du 
ży Śnieg, trzymający się dość 
twardo. Okoliczne góry pokry- 
te są nieskazitelnie białym ca- 
łunem. Na ulicach rozebrzmiały 
już dzwonki sanek. Sezon zi- 
mowy Zakopanego, zdaje się, żę 
już się rozpoczął. 


Aktorka — szpieg nie zerwa- 
ła jednak i po zamążpójściu ze 
swą przeszłością, wykorzysty” 
wała swe wielkie wpływy, jakie 
wkrótce posiadała w Petersbur 
gu. W petersburskim korpusie 
żandarmerji służył w tym okre 
sie pułkownik Miasojedow znał 


[on panią Suchomlinową z daw- 


nych czasów i z działalnością 
jej jako szpiega niemieckiego 
miał możność zapoznania się, 
gdy pełnił swą służbę na grani- 
cy, kilkakrotnie przytrzymy- 
wał ją na granicy z kompromi- 
tującymi dowodami, lecz każdo 
razowo dochodził z nią do poro 
zumienia į zwalniał ją. Gdy za” 
ufana wywiadowczyni sztabu 
niemieckiego przybyła do Rosji 
mógł Miasojedow z łatwością 
ją zdemaskować, lecz nie uczy- 


uczynić z miej pożyteczną pro- | 
tektorkę dla siebie, zaś dla Su- 
chomlinowej był Miasojedow po 
żytecznym pomocnikiem. 


Generał Suchomlinow był już 
wówczas starym człowiekiem, 
a młoda į piękna jego małżonka į 
miałą nań wielki wpływ. Gdy 
tylko Suchomlinow został mini- 
strem wymogła ona na mężu, 
by przeniósł on Miasojedowa 
na stanowisko w Petersburgu, 
gdzie został on szefem departa- 
mentu w ministerjurm wojny. zaś 
wkrótce potrafił zdobyć zaufa- 
nie Suchomlinową, a później na 
wet stać się najbliższym mężem 
zaufanią ministra: 


W ten sposób uzyskał Miaso- 
jedow dostęp do wszelkich ak- 
tów tajnych, planów operacyj- 
nych itp. oraz klucze do wszy” 


(Dalsze aactacje 


rozkazów, które wydawał nie-, 
| mieckiemu sztabowi generalne- 


mu. Jedną z pierwszych czyn- 
ności Miasojedowa było obsa- 
dzenie „ochrany“ swoimi ludź- 
mi zauianymi, Gdy nadszedł do 
Petersburga meldunek agentów 
jangielskich o poczynionych 
przez nich odkryciach, w któ- 
rych osoba Miasojedowa odgry 
wała poważną rolę, wpadł òn 
właśnie do rąk zaufanych Mia- 
sojedowa. Donieśli oni swemu 
protektorowi niezwłocznię © 
grożącem mu  niebezpieczeń- 
stwie, ten zaś porozumiał się na 
tychmiast z żoną Suchomlinowa 
Oboje uradzili, że prozi im 
Śmierć jeśli nie zapobiegną dal- 
szym rewelacjom wywiadow- 
ców angielskich. Suchomlinowa 
zdobyła się na ryzykowny krok 
i wysłała do Warszawy tele- 


w 


< 


Morderstwo, którego nie można dowieść 


Tortury i męczarnie podejrzanego o zbrodnię 
Interpelacja Ligi Praw Człowieka i obywatela dep. z Guatemali 


(Własna służba informacyjnafipodobieństwa litery m. 


„Głosu Polskiego“). 


PARYŻ, 6.11. W aferze Ri 
gaudin, owym tajemniczym i 
seńsacyjnymm mordzie, popełnio 
nym na paryskim buchalterze, 
którego zniekształcony trup ze 
stał odnaleziony w kuirze w Lil 
le, odkrywa się jeden skandal 
po drugim. 


i Przedewszystkiem śledztwo, 


prowadzone tygodniami bez po 
wodzenia, potem aresztowanie 
krawca Almazofia na zasadzie 
b. słabych poszlak. Gdy zezna+ 
nia Świadków nie wniosły nic 
nowego do sprawy, zaczęto sto 
sować tortury cielesne, zupeł- 
nie jak w średniowieczu, które 
również nie dały pożądanego 
rezultatu. Ostatecznie miano 
chwycić się dwuch ostatnich 
| prób, poddano analizie charak- 
ter pisma Almazoffa, celem po- 
równanią z adresem napisanym 
towarzyszącej tru 
powi. Ekspertyza trwała dwa 
podczas których mu- 
siał oskarżony pisać rozmaity” 
mi atramentami w różnych po- 
zycjach, co jednak również nie 
dało pewnych dowodów, mimo 


Następna próba polegała % 
porównaniu śladów krwi, zna- 


ników. W międzyczasie zainter 
wenjowała Ligą Obrony Praw 
Człowieka, zaś prasa lewicowa 


lezionych w mieszkaniu kraw- | występuje gwałtownie przeciw 
ca, a mających pochodzić z|metodom francuskiej policii, 
krwawienia nosa żony jego, zejlecz Almazoff przebywa ciągle 
śladami na odzieniu zamordo* | jeszcze w więzieniu, n'e mając 
wanego. I te badania trwające | nadziei, 


| niesiony 


52 dni nie daty konkretnych wy | 


wolności. 


stało się pastwą požaru 


BERLIN, 6.11. (AW). 
Berlinie w Moabicie 
ogromny pożar. który objął 
warsztaty reperacyjne samo- 
chodów „Hansy“. Ogień prze- 
rzucił się następnie na inne 
pobliskie budynki fabryczne, 
przyczem objął ogółem teren 
2400 metrów kwadratowych. 


Z żywiołem walczyło w cią” 
gu 4 godzin, 10 oddziałów stra 
ży, poczem 5 oddziałów odje- 
chało, pozostałe zaś tłumią zlo 
kalizowany już pożar. 


Spłonęły zabudowania fabry- 


ane m mę 


Dziśjczne na odcinku ulicy cesarzo-, 
wybuchł | wej 


Augusty od Nr. 14 do 26 


; to 
Tak więc doszczętnie zniszczo- | 


ne zostały: warsztaty repera- 
cyjne samochodów 


nia dekoracyj teatralnych i za- 
kłady budowy scen, wielkie ; 
składy konserw oraz składy to 
warzystwa filmowego, przy- 
czem m. in. spłonął lekki sa- 
molot sportowy, własność to- 
warzystwa filmowego, 


Straty spowodawane przez 
pożar są ogromne. 


PRENUMERATA PREMJOWA 
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„Hansy“, | 
fabryka kompresorów, gtacow | 


"OLOS POLSKIEGO", 
z czasu wielkiej wojny) 


gram, awizujący przyjazd Mia- 
sojedową, który natychmiast o- 
puścił Petersburg. zaopatrzony 
w najdalej idące pełnomocnic- 
twa. 

W Warszawie porozumiał się 
Miasojedow przedewszystkiem 
z agentem wywiadu niemieckie 
go, popem  Chachłakowem. 
Chachłakow, postępując ściśle 
według wskazówek Miasojedo- 
wa złożył doniesienie w „ochra 
nie", że jeden z umierających o- 
ficerów wyznał mu, że był na 
żołdzie niemieckiej organizacji 
szpiegowskiej i że działał wspól 
nie z zamieszkającymi w hotelu 
„Bristol“ 2 agentami, oraz jed- 
ną agentką rzekomo anglikami, 
a będącemi faktycznie szpiega- 
mi niemieckimi. 

Ochrana doniosŁa o tem nie- 
zwłocznie szefowi żandarmerji. 
W tym samym czasie udał się 
Miasojedow do szefa żandar- 
meri i, nie zdradzając się z te' 
go, że wie o doniesieniu popa 
Chachłakowa oświadczył na- 
czelnikowi żandarmerji carskiej 
że do Petersburga doniesiono, 
że w „Bristolu“ mieszkają szpie 
gowie niernieccy, jeśli nie chce 
pan być pozbawionym swego 
stanowiska pilnuj pan ostrożnie 
Taki brak czujności z pańskiej 
strony, może pociągnąć za sobą 
niemiłe dla pana konsekwencje. 
Obawiając się, że zostanie prze 
ra niższe stanowisko 


na rych.e odzyskanie gzaniedbale wywiązywanie się z 


obowiązków, szef żandarmerii 
począł się tlomaczyć jak móg 


;O agentach niemieckich w „Bri 
(stolu* wiem już od szeregu ty- 


Kilka fabryk pod Berlinem 


i dać 
dlatego ich jeszcze nie zdema- 


godni, ponieważ jednak są to b. 
„grube ryby“ postanowiono pod 
ich dłuższej obserwacji i 


skowałem. 
— Jeśli tak się sprawa przed- 


' stawia — odparł Miasojedow — 


ma pan racię, dobrześ pan t 
jczynił, że dotychczas ich nie 
BERETAN widzę; że mam 
przed sobą zdolnego człowieka, 
(który mógłby śmiało zająć 


| znacznie wyższe stanowisko. 


Żandarm, aż promieniał z ra- 
dości, w słowach Miasojedowa 
słyszał on wyraźną obietnicę a- 
wansu, postanowił zatem dzia- 
łać energicznie, aby dowieść 
dygnitarzow; z Petersburga, że 
wart jest rzeczywiście wyższe” 
go stanowiska i można się na 
niego zdać. 

Miasojedow zaś siągnął? dalej: 

— Teraz jednak nadszedł już 
odpowiedni moment działania. 
Aresztować ich wprost byłoby 
niewłaściwe, gdyż byłoby to o- 
strzeżeniem dla ich wspólników 
których bezsprzecznie wykryje 
my. T- 

— Wiięc cóż pan rozkaże — 
spytał szef żandarmerji, 

Miasojedow uśmiechnął 
dyskretnie j rzekł: 

— Uczynimy z nimi to samo 
co robią niemcy z naszymi ludź 
mi, trzeba usunąć ich w najzu: 
pełniejszej dyskrecji, a nawei 
ludzi, których do tego użyjemy. 
winny jaknajmmiej © wszy 


się 


stkiejn wiedzieć, czy pan Zroz! 
miat? 

— Rozkaz — odrzekł szef żan 
darmerji warszawskiej 
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telefon, który numer pokoju? |kać przed tobą? Czemu 


— Sześćdziesiąty trzeci pro 
szę pani. 

— Dziękuje. 

Marewa wchodzi do kabiny 
telefonicznej, kładzie rękę na 
słuchawce i puszcza ją po chwi 
li wahania. Wychodzi z kabiny. 
wsiada do windy i szuka nure- 
ru 63. Przed drzwiami za.rzy- 
niuje się jeszcze, wała się chwi 
lẹ — wreszcie sztuka Mi'cze- 
nie. Wchodzi- Pokój jest pusty 
Z sąsiedniej łazienki słyszy głos 
który przejmuje ją dreszczem. 
Głos suchy, władczy: 

— Garson... Proszę mi przy- 
nieść natychmiast blankiety te- 
legraficzne. 


Marewa stoi bez ruchu. Jak 


urzeczona, wpatruje się w smu-|te grzeczne słówka. 


zę Światła z pod tamtych drzwi 
— Garson! Jest tam kto? 
Smuga światła pod drwiami 
przecina cień, W drzwiach. šta- 
ie-on: Mimowoli, serce Marewy 
zaczyna bić silniej, Widzi 'ego 
ciemną sylwetkę na tle jasnego 
prostokąta otwartych drzwi. 
Poraz pierwszy może od lat 
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|| 
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os Polski 
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nie pach twojego ciała, poco krą- 


miałabym... żysz znów koło mnie, jak 
— Idź precz! kotka, szukająca samca? Jeżeli 
Słowem towarzyszy  gestltego ci potrzeba, wiesz prze- 
krótki, rozkazujący. Chuda rę”|cież dobrze, skąd ich brać.. 


ka  Schomberga wskazujełPsiakrew! 
drzwi: — Hugo!.. Puść mnie... Gru 
— Wypędzasz mnie od sie-|chocesz mi ręce! 
bie 
— Wypędzam niegodną żonę 
kóra mnie podle oszukała... 
Wstręt mam do ciebie, wiesz? 
Nie mogę patrzeć na twoję kła 
mliwe oczy, na woje usta, któ- 


— A ty, to nie gruchocesz 
serc, i śmiejesz się, ty Żmiijo.-.. 
To tak samo boli... Jeżeli ci po- 
trzeba kogoś do zabawy, poco 
jz tem przyszłaś do mnie? Znaj 


7 całują każdego, któ się WA dziesz tuzin takich w hallu, 
Rozumiesz? Czy wyrażam się wcale niczego... Wezmą cię 
chętnie, żeby ci zrobić przy- 


dość jasno, kiedy mówię, że 
ladacznice takie, jak ty. 


przekleństwem uczciwych lu-| < ©: NEA ae 
dzi?.. Cóż znaczy ta wizyta, Egipcian.. Ty już się urodziłaś 

ten roze; POt% żeby handlować swojem 
„ciałem, a nie-- żeby nosić na- 


koszny Świergot, co?... Nie po-i "| a DD 
to przyjechałem do Carnes ze: zwisko uczciwego człowieka..... 
r ' Słuszysz ? 


by szukać tej, która ukrzyżo- i 
wała. mnie kiedyś, by uciec z( — Ah! Bolit... Puść! 
Osunęła się na ziemię obok 


buduarowym  błaznem.. ldź 
dalej handlować sobą po całej |łóżka. Nareszcie Schomberg pu 
Ścił jej ręce. Rzuciła się na dy- 


‘Europie... Idź obnosić swoje 
wanik į gryzie chusteczkę, ję- 


kłamstwo i swoje ciało po sto- 
licach i miejscach kąpielowych. | czące głucho, Wie ona dobrze, 


Wstręt mam do ciebie, gardzę 


jemność... Jużeś się przecież 
nauczyła, jak sę lape pięknych 


0 q , 
Powieściowy dodatek codzienny 
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spleenem, który mi zatapiał ser 
ce w goryczy... 

Schomberg urwał, wyprowa- 
dzony z równowagi łzami Ma- 
rewy. Spodziewał się protestow 
wyzywających słów, czegoś, 
coby wzimogło jego gniew. A 
oto Marewa leży skulona na zie 
mi we łzach, jak kobieta skru- 
szona į żałująca: Zamiast się 0- 
burzać ną obelżywe zarzuty mę 
ża, zdaje się je przyjmować, 
zgadzać się z niemi. 

— Poco mnie chłostać temi o- 
krutnemi słowami — jęczy — 
poco, jeżeli ja sama się oskar- 
żam?... Wiem, że mówisz praw 
dę.. Wiem, że zasłużyłam na 
pokutę... Ale ja przyszłam do 


ciebie, przyszłam... och! bę; 
dziesz się śmiał! — a jednak... 
przygnała mnie skrucha.., 

— Skrucha!... Ha! Hab.. 


— Błagam cię... Bez tej ironji. 
Ty wiesz, że. nie umiem grać ko 
medji.. Odeszłam od ciebie, bo 
wolałam ucieczkę niż podwójne 
kłamliwe życie... Nigdy nie mia 
łam dwóch twarzy«.. Poszłam, 
znęcona złudną miłością... 

— Nie mów mi tylko o złud- 


mi erer 


przynosi... Ale ty nie umiąłaś œ 
cenić tego iedynego szczęścia. 
Strzaskałaś je... Strzas...ka... 
łaś...* 

Podczas, kiedy słowa milkły 
stopniowo w ściśniętej krtani 
Marewy, ręka jej leciutko, 
trwożnie dotknęła ręki Schom: 
berga, ruchem dziecka, które 
chce pogłaskać grzywę lwa. 

— Ach! Gdyby można było 
sądzić — o szczerości wedle o 
gromi żalu... szepcze. 

—Marewo..- 

— Hugo? 

— Żałujesz naprawdę? I cze” 
góż ty żałujesz ? 

— Ty, który mnie znasz, po 
wiedz: czyż byłabym w twoim 
pokoju, gdyby. mnie nie przy* 
gnalo nieprzezwyciężone. .pra: 
gnienie szczerego. powiedzenia 
wszystkiego 

— Mówmy* więc: -szęzerź£, 
Marewo... Twój kocha łasi 
tutaj. Przyjechałaś do niego... 

— Przysięgam ci na pamięć 
mojego biednego ojca, że nawet 
go nie widziałam... A to przy* 


twarz jego wyraża niezmierne że gniew mężczyzny opada na sięga dla mnie najświętsza... 


i 


zdumienie. Nikt nie. dociesze, tobą i ostatni raz proszę cię, | widok cierpienia kobiety. nej miłości, skoro przez trzy la=, "a 

ży: "idź precz! Nawet: RZA | TM | Schomberg wie, że Marewa 
czy to ironja okrutna, czy po-. c: ugo.. — jęczy, — Jestes.. i | mówi prawdę. Bada, dalej: 
garda, żal, czy bolesny wyrzut; Marewa jest już na progu. jokrutny.. Dlaczego? Marewa otarłą ostatnią łzę. 


— Ale wiesz, co się z nim 


- RE ; ? Czeka jedną, dwie, pięć sekund Uniosła się do połowy i rzekłał ` 3 
brzmiał w. jednem, jedynem „ło ka > ASB) z R działo od chwili upadku tewo 


Łkanie Marewy i jej naiwne 


Drzwi, brutalnie 


rozdzierającym szeptem, smut- 


nie, jaki i i wychodzi. ? KŻ 3 

ke age jai T żę Aż przez Schomberga łazi am ariela nie kręcąc głową: GR? 
gi. ankhon Wa = s dak Chwilę chodzi szybko tami na- Back. P b — Tak... Ibrahim pisał do 
rewan ; A > Įpowrót po pokoju. Potem przy ; gan boZ wiesz c0 Dy nie kiedys do Borina.. Wiem, 

— To ja, Hugo... To tylko ja... | Kiem. Marewa, stojąc w kory-] Staje i mówi szybko, ale spo- jo z tym człowiekiem? Przeko- |" hciałęś si (R zotióciE 

tarzu, nie myśli o zniewagach pozę. i natam się raz jeszcze, że złudy | “< SACAS się na nim zemście... 
IX. swego męża. Gotowa jest na daj | miłości ki ze (rszycdkich zud Biedaku mój!.. Ty — mścić 

—Dlaczego? Dlaczego jestem i się! 


Milczenie... Przerażające mil- 
czenie, jak to, które ciąży nad 
ziemią, zanim się burzą rozpę* 
ta. Marewa stoi pośrodku wiel- 
kiego pokoju. Nie złorzeczy mu 
ani się przed nim nie korzy. 
Stoi tylko, czekając, aż zerwą 
isę tamy hamowanego wybu- 
chu męża. 

—Dowiedziałam się przypad 
kiem, że jesteś w Cannes... I 
skoro sam los nas zbliżył, przy 
szłam.. 

Powiedziała to łagodnie, ci- 
cho, Schomberg słucha bez drg 
nienia. Naraz, jakgdyby jakaś 
sila wewnętrzna raptownie zer- 
wała pęta, idzie ku Marewie z 
okrutnemi. oczyma, zaciśnięte- 
mi pięściami: Staje tuż przed 
nią. Mierzy strasznemi oczyma 
jej twarz, napozór spokojną. Po 
tem mówi suchym, ostrym gło- 
sem: 

— Czego ty tu chcesz ? 

Marewa nie drgnęła. Nie wy 
glądą wyzywająco. Raczej jest 
skamiemiałą ze zdumienia. Od- 
powiada, nie podnosząc głosu: 

— Ależ, Hugo, 


taj... 


wszystko, ale do ostatecznego; 


rozstania nie dopuści. Idzie 
zwolna ku schodom. Bardzo, 
bardzo wolno. Co jej tam mi- 
łość własna i ambicja, tu cho- 
dzi o życie Ibrahima!.. Na 
kańcu korytarza przystaje, na- 
słuchując. Nic... Za chwilę win- 
da zniesie ią na dół. Wszystko 
będzie skończone... 

Nagle, drgnienie nadziei. Roz 
kazujący głos zawołał: 

— Marewa! 

Udaje, że nic nie słyszała i 
schodzi szybko na dół, Z biją- 
cem sercem stawia pierwsze 
kroki. Schomberg, który w kil- 
ku skokach przebiegł korytarz, 
chwyta ją za ramię żalazną dło 
nią. 

— Wracaj! Nie powiedzieliś- 
my wszystkiego. 

Udaje, że się opiera: On lite- 
ralnie zmusza ją do powrotu, 
wprowadza d oswego pokoju— 
drzwi zamyka na klucz i trzy- 
mając ją mocno za obie ręce 
mówi, twarz w twarz: 

— Pocoś tu przyszła do 


skoro jesteś |mnie. Ty, podła... Czym chciał 
w, Cannesź i ja też jestem tu-;czego od ciebie, od trzech lat? | nie... 


najboleśniejsze. 
krutny? Przepraszam, Mare- | j BĘ 


wo, że ci zadałem ból pod. ` Oh! 

wpływem gniewu.. Ale czyj, — Tak! Złudą była moja mi- 
myślisz, że bolące ręce i kola- | łość, złudą, rozwiewającą się, 
no, stłuczone o mebel, mogą się ; Krok za krokiem, moje z nim ży 
równać z moralną męką czło-jCie-. Skrzywdziłam cię, porzu- 
wieka, który widzi całe szczę* | Czając, Hugo.. Ale ciężej jesz- 
ście jego życia, zniweczone | Cze skrzywdziłam samą siebie, 
przez jeden kaprys swojej żo- | ŻYJĄC... z nim.. 

ny?... Zdajesz sobie sprawę z| — Czy jasno widzisz swoje 
mojego bólu wtedy, kiedyś|serce? Czyż jesteś zdolna do 
mnie porzuciła nagle, trzy lata| sądów o tem? 

temu, żeby odjechać z innym?) Oh! Doświadczenie potrafi u- 
Płacesz teraz, Marewo-.  A|czynić dojrzałą kobietę nawet z 
przez ile nocy ja dusiłem w S0-|najbardziej szalonej! Wierz mi, 
bie rozpacz į bunt przeciwko Hugo!... Tyle razy, kiedy minął 
miesprawiedliwości losu, który |zmysłowy szał, który tylko go- 
odebrał mi jedyną radość na|rycz w ustach zostawia, mówi- 
tym Świecie... Nie masz poię-|łam sobie: „Coś ty uczyniła ? 
cia, jak ja żyłem... Sam w Orli- |Dlaczegoś porzuciła jedynego 
ckim zamku, rozmyślałem.. l|człowieka, który był ciebie 
nienawidziłem ludzi, Przeklina- |wart?" Rozkosz zaspakajania 
łem — i żałowałem zarazem | zmysłów niczem jest w porów- 
kobiet takich, jak ty, które ule- | naniu do rozkoszy wspólnoty u- 
gają czarowi zawodowych u-| mysłowej... Ty, Marewo, zazna 
wodzicieli.... Wtedy to postano- | łąś tej rozkoszy. Miałaś przy so 
wiłem uodpornić im serce na| bie jeden z najpotężniejszych u- 
korzyść rozumu, opancerzyć ;imysłów naszych czasów; do- 
kobietę przeciwko pokusom mę | znałaś niezasłużonego szczęścia 
żczyzny, uzbroić je na cierpie- rozbudzenia w tym człowieku 


— Ten człowiek zasłużył na 
moją zemstę. 

— Dlaczego, że mi dopomógł, 
sam O tem nie wiedząc, odzy” 
skać równowagę? Ty, Schom* 
berg, ty miałbyś się mścić na 
Ibrahimie? Ty, nadczłowiek, 
tybyś się mścił na tej salono- 
wej lali?... Ha, no, skoro tege 
chcesz, nie ja ci będę przeszka* 
dzała.. Ale czy nie sądzisz, że 
kiedy staję przed tobą z pochy 
loną głową, zamiast godzić w 
zapomnianego już rywala, po- 
winienbyś raczej wyciągnąć de 
mnie rękę? 

— Marewo, czy wiesz 0 tem, 
że ten człowiek zobowiązał 
zabić się jutro, 5 czerwca. Mam 
w kieszeni akt jego samobój- 
stwa... 

Schomberg wypowiedział te 
słowa beznamiętn'e, z pozorną 
obojętnością człowieka prawa, 
który wymienia punkty umo- 
wy. Jego szare oczy Śledziły 
Marewę, szukały bodaj naj 
mniejszego odruchu grozy. Stał 
przed nią, wsparty o kominek, 
zę splecłonemi na piersiach rẹ- 


. W ten sposób walczyłem miłości, która cię mogła po-įkami. 
JÄ Y p - ri U . : 2 . a U ż . a . 2 p $5 
Czemuż miałabym ucie- Pocoś mi znów kazała czuć za!z nuda, z nieprzezwyciężonym dźwignąć i która ci zaszczyt 


(Dalszy ciąś jutro). 
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POGODA 


Wczoraj rano w całej Polsce 
przeważnie mglisto lub chmur- 
mo. Temperatura wynosiła od 
4 st. w Zakopanem, do 6 st. w 
Gdyni. 

Dziś stopniowy wzrost za- 
chmurzenia na wschodzie Pol- 
ski, pozatem rankiem mglisto, 
w ciągu dnia zachmurzenie u- 
miarkowane lub niewielkie. 
Chłodno. Nocą przymrozki, sła 
be wiatry południowo - wscho 
dnie ; południowe. 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: G. Antoniewicza 
(Pabianicka 50). K. Chadzyń- 
skiego (Piotrkowska 164), W. 
Sokolewicza (Przejazd 19), R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), į 
J. Zundelewicza (Piotrkowska | 
25), M. Kasperkiewicza (Zgier- 
ska 54), 


S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), 
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ki. 
RODIO 


Cwartek, 7 listopada. 
Warszawa (1411.7), 


11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie; 
Komunikat meteorologiczny; 
12.30 14.00 4-ty koncert 
szkolny z Filkarm. Warsz., or- 
ganizowany przez wydział o- 
Światy i kultury magistratu m. 
st. Warszawy wespół z Pol- 
skiem Radio; 15.00 Komunikat 
gospodarczy; 15.20 Odczyt pt. | 
w Czerwonym Krzyżu: 
15.45 Komunikat L. O. P. Ps 
16.15—17.15 Koncert z płyt gra 
mofonowych; 17:15 „Wśród! 
książek“: 177.45 Koncert soli-| 
stów; 18.45 Rozmaitości. Wy-j 


stęp p. Juljana Krzewińskiego; zakupy zapłacił banknotem 20- | Jakubowicza na 


19.10 Giełda rolnicza; 19.25 — 
19.40 Muzyka z płyt gramofo- 
wych; 19.58 — 20.00 Sygnał i 
czasu; 20.15 Muzyka lekka; | 
21.15 Słuchowisko z Wilna „W 
zimowy wieczór“ — E. Orze-; 
szkowej; 22.15 Komunikaty: i 
meteorologiczny. policyjny il 
sportowy; 22:25 Felieton p. t. 
„Ostatnia fala*; 22.35 Komuni- 
katy PAT; 23.00—24.00 Muzy- 
ka taneczna z „Oazy“ — orkie į 
stra. 


Katastrofa 
samochodowa 


f ciec jej, 33-letni Franciszek We 


— M 


Tworzenie ustawodawstwa! 
społecznego fragmentami wyma | 
ga dla jego całokształtu pracy | 
uzupełniającej. Dzięki tym nie- 
dokładnościom, przez istnieja- | 
ce luki w prawie o ubezpiecze- 
niach wypływają pieniądze ze 
Skarbu Państwa i prywatne pie 
niądze ubezpieczonych, stając 
się wreszcie „niczyjemi!” 

Jak wiadomo, pracownicy 
państwowi posiadają odrębny 
fundusz emerytalny. Obejmuje 
on tylko pracowników stałych, 
inni są ubezpieczeni w Zakła- 
dzie Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych. Pracownik pań- 
stwowy kontraktowy czy pro- 
wizoryczny conajmniej po 5-iu 
latach według obowiązującej 
pragmatyki staje się pracowni- 
kiem stałym (etatowym), lub 
też winien być zwolniony ze 
stanowiska, 


I pracownik i Skarb Państwa0 


niądze do Zakładu Ubezpie- 
czeń, W chwili, kiedy pracow- 
nik otrzymuje etat, rozpoczyna 
on wpłacać składki na specjal- 
ny fundusz emerytalny państwo 
wy, przytem pieniądze, wpłaca 
ne przez 5 lat przez Skarb i 
przez dotychczas nieetatowe- 
go pracownika przepadają! 
Dzieje się i odwrotnie. 
Ostatnio na skutek rozporzą 
dzenia min. spr. wojsk t. zw. 
zakłady zaopatrzenia mogą za- 
trudniać tylko pracowników 
kontraktowych. Dotychczasowi 
więc pracownicy albo zrzec się 
muszą posiadanych etatów i 
podpisać kontrakty, albo też są 
przenoszeni do innych działów 
pracy M. S. Wojsk, na które 
nie rozciąga się to rozporzą- 
dzenie, Wielu z nich, nie chcąc 
porzucać dotychczasowej pracy 
(zmusiłoby to ich częstokroć 
do przeniesienia się do innych 


przez owe pięć lat wpłacali piefjmiast), zrzeka się swych praw. 


Zmiana charakteru stanowiska pracownika 
nie może pociągać utraty praw emerytalnych 


nigdy nie zdobyć praw 
emeryta, 

Jak widzimy, brak artykułu, 
któryby nakazywał przelewanie 
składek z jednej instytucji ubez 
pieczeniowej do innej w razie 
zmiany pracy przez ubezpieczo 
nego prowadzi do absurdu. 

z J W analogicznej sytuacji znaj- 
zaczynają skł i wpłacać dują się pracownicy EA 

8 adki, , Wi, członkowie kas emerytal- 
na nowo zarabiać na nabycie'nych szeregu instytucji użytecz 
praw emerytalnych. ności publicznej, kas chorych i 

A jeśli po paru latach znówjt. d. 
staną się pracownikami etato-| Sprawa ta jest zbyt jasna, by 
wym! (rozporządzenie może | zachodziła jakakolwiek wątpli- 
być odwołane) wość co do konieczności zmian 
wtedy poraz trzeci zaczną na | odnośnych przepisów. 

nowo wpłacać składki, Chodzi tylko o to, by zmiana 
na nowo liczyć lata ubezpiecze |t4 nastąpiła jaknajszybciej — 
nia, bo to, co wpłacili, znów przedłużanie bowiem tego sta- 
przepadnie. Dzięki temu, ktog| "u rzeczy uniemożliwia fakty. 
może płacić składki ubezpiecze SZne emerytalne zabezpiecze. 
niowe przez całe życie, dożyć „nie tysięcy pracowników. 
szczęśliwie późnego wieku, a i LŚ K. P. 


H 


| 


musi więc wyrzec się i 
pieniędzy, 


które przez szereg lat wpłacał 
na fundusz emerytalny państwo 
wy. Podpisawszy kontrakt, zo- 
stają wszyscy ubezpieczeni w 
Zakładzie Ubezpieczeń Pracow 
ników Umysłowych i 


Paczka, porzucona przez więźnia 


i$ zaprowadziła sześć osób do więzienia 
A Dzieje wędrówki 6-u fałszywych banknotów 20-tozłotowych 


3 dni 


bezwzględnego aresztu za 
antysanitarny stan nieru- 
chomości 


Łódzkie starostwo grodzkie 
ukarało — na wniosek wydzia- 
łu zdrowotności publicznej — 3 


Na ławie oskarżonych Sądu | dząc ulicą, zauważył jak prowaśdanie Pawłowskiego o aresztani dniowym aresztem bezwzglę- 


EIA | Okregowego zasiadło w dniu ; dzony aresztant rzucił jakąś pa cie i rzuconej paczce jest kłam | dnym za antysanitarny stan po 
wczorajszym 7 osób pod zarzu- | czuszkę, zawiniętą w chustkę |stwem, wszystkim wytoczono | Sesji nastepujacych wiłaścicieli 


tem puszczania w obieg iałszy 
wych pieniędzy, 

Nazwiska ich brzmią: 23-let- 
ni Franciszek Szymczak, żona 
jego Janina w tym samy wieku, 
59-letni Antoni Pawłowski, oj- 


śrowski, 30-letni Ignacy Ję- 
drzak, 30-letnia Marjanna To- 


| maczek i 28-letni Srul Horn. 


Szczegóły przestępstwa, po- | 
pełnionego przez nich przedsta | 
wiają się następująco: W dniu; 
2 kwietnia r. b. do sklepu Wie- 
czorkiewicza przy ul. Rzgow- 
skiej 90, wszedł jakiś młody 
człowiek, który za poczynione | 


złotowym, jak się później oka- 
zało, fałszywym. | 

Młodzieńcem tym był Józef; 
Stolarek, który zeznał, że pie-| 
niądze te otrzymał od Antonie- | 
go Pawłowskiego. 

Zbadany Pawłowski powie- 
dział, że pewnego dnia przecho 


i 


na ziemie, 
Po podniesieniu paczki 
stwierdził, że znajdowało sie 


tam 6 banknotów 20-złotowych 
z których jeden dał Stolarko- 
wi. Dzieje dalszych banknotów 
jak ustalifo dochodzenie poli- 
cyjne były następujące: 

Jeden z nich dostała córka, 
Janina Szymczakowa. Banknot 
ten zmieniła w kasie fabryki 
Leonhardta, gdzie pracuje w 
charakterze robotnicy. 

Drugi banknot dostał od 
Szymczaka Węglowski, który 
oddał go znów Tomaczkowej. 
ta Hornowi, Horna zaś przyła- 
pano w chwili, gdy w sklepie 
Rzgowskiej ku 
pował tytoń, płacąc zań oczy- 
wiście owym fałszywym bank- 
notem 20-złotowym. 

2 banknoty dostał od Pawło 
wskieśo Iśnacy Jędrzak, który 
na śledztwie zeznał, iż nie pa- 
mięta komu je oddał, 

Po stwierdzeniu, że opowia- 


KAINOWA 


. 
Wieś Ręczno. pod Łodzią by- 


pani uzbrojeni w noże wpadli 


pod Łęczycą | ła wczoraj terenem bestjalskie qg zagrody samotnie mieszka- 


W dniu wczorajszym tuż pod 
Łęczycą na szosie Łęczyca Go- 
stków wydarzyła się tragiczna 
w skutkach katastrofa samocho- 
dowa. Jadąca z Łęczycy taksów 
ka łódzka ŁD 81770 wpadła ca- 
łym impetem na jadącą do Łę 
czycy bryczkę. 

Skutki zderzenia były straszne. 
Taksówka i bryczka uległy 
zupełnemn rozbiciu, przyczem 
konie lekko draŚśnięte zaczęły 
ponosić. Z pod szczątków rozbi 
tego auta i bryczki rozległy się 
jęki rannych pasażerów, Okazało 
się iż powaźne rany odnieśli 
Jan i Marja małżonkowie Dola- 
cińscy oraz Franciszek Wilczyń- 
ski, jadący bryczką. Jedynie 
szofer taksówki wyszedł cało! 
bez szwanku. Kto ponosi winę 
za wypadek narazie nie ustalono. 
Policja powiatowa w Łęczycy | 
prowadzi w tym kierunku 6 
chodzenie. (p.) 


go morderstwa. Gospodarze tej j 
wsi bracia Staszakowie, miesz- 
kający z sobą w bliskiem są- | 
siedztwie prowadzili z sobą od 
niejakiego czasu stałą wojnę. 
Tłem wojny między braćmi by- 
ła zamożna córka gospodarska 
tejże wioski, która obu braci 
darzyła jednakowymi względa- 
mi i wreszcie oświadczyła im, 
by sami zadecydowali, który z 
nich ma ją poślubić. 


Żaden z braci nie chciał usta 
pić i sytuacja pozostawała 


dalszym ciągu zawikłana. | 


| 


Wtedy to w umyśle młodsze- | 
go brata J. zrodziła sie straszna | 
myśl: postanowił zgładzić ze | 
świata brata i w tym celu u-| 
mówił się z niejakim Józefem | 
Paculakiem. któremu obiecał | 
sołennie wynagrodzenie za po-| 
moc w zbrodni. | 


Wczorajszej nocy obaj kom- | 


jącego Jana Staszaka. 

Napadniętv począł wzywać po 
mocy, lecz został uderzony 
przez Paculaka kłonicą w gło- 
wę i upadł na ziemię. Józef Sta 
szak dokończył zbrodniczego 
dzieła wbił bowiem nóż w ple- 
cy bratu, tak silnie, że ostrze 


wyszło piersią. — Następnie o- 


Podajemy do wiadomości Sz. Klijentów, że jedyny 
i wyłączny nasz sklep fabryczny detalicznej sprzedaży 
wyrobów f-ki Plutos w Łodzi, mieści się obecnie przy 


ul. Piotrkowskiej 79. 


Powyższy sklep zaopatrywany będzie codziennie 


w świeży towar. 


Polecamy się łask, wzślędom Sz. Konsumentów. 


Fabryka Czekolady PLUTOS S. A. 


ZBRODNIA 


na tle walki o kobietę 


| dochodzenie prokuratorskie. domów: Majera Lewkowicza, 
| Na przewodzie sądowym o- |(Żeromskiego 66), Daniela Feld 
skarżeni do winy się nie przy-|bryla i Joela Cedrowskiego 
znali. Zbadani świadkowie cał- j (Piotrkowska 176), Chaima Ko- 
kowicie potwierdzili akt oskar|zowskiego, Abramowskiego 393) 
żenia. Piotra Webera (N. Zarzewska 
, Sprawę rozpatrywał sąd w|25), Jana Sznela (N. Zarzewska 
| składzie: wice-prezes Steinman (10). Jakóba Wilczka (N. Zar 
|Natkes i Wilecki, Oskarżał pro |rzewska 7).lcka Regenbauma 
kurator Zgliczyński. Oskarżo- |(Krucza 13), Feliksa Komorow= 
nych bronili: adw. B, Fichna, | skiego (Dabrowska 47 — 49), 
Braunstein i Wulfson. Leonarda Rzewuskiego (Niska 
| Prokurator w swem przemó-|9). Barucha Makowera (Wól- 
ai domagał sie surowego |czańska 117), Juljusza Gruber- 
|wymiaru kary. Obrona wnosiła |ta (Żeromskiego 103), Gabriela 
o uniewinnienie. i Henocha Liplów (St. Rynek 
| Sąd po naradzie postanowił | nr. 8). 
| skazać Franciszka Szymczaka 
|S> 4 ód Biz i Janinę Przy dolegliwościach żołąd= 
ymczax na * mies. WIĘZIENIA, | kowo-kiszkowych, braku apety- 
Antoniego Pawłowskiego na 6 |tu. atonii kiszek, wzdęciach, zgadze, 
|miesiecy, Tenacego Jedrzska na pól, mom orki 
i2 WIES WIĘZIENIĘ._ iZ- ZAWIEBZEC pds 1-2 isa | staż: dra) wo 


| niem na 2 lata i Marjannę Tom dy gorzkiej Franciszka-Józefa 
|czak na 2 miesiące więzienia z |wywoluje doskonale  opróżnienie 


| zawieszeniem na 2 lata, Srula oejkkie pokarmowego. nadaje 
! A PART. iszpitalne wykazują. że nawet obłoż- 
Horna zaś uniewinnił. (p) me chorzy ehętme biorą wodę 


Franciszka-lózefa i czują potem 
znaczną uwgę. Ządac w apt. i drog. 


Tranzlokacja 
urzędów miejskich 


Już w najbliższych dniach 
nastąpi przeniesienie szeregu 
urzędów magistrackich do fo- 
wych lokali w gmachu kanali- 
zacji przy ulicy Narutowicza i 
opuszczenie gmachu przy Pla- 
cu Wolności 1 gdzie umieszczo 
ne zostana zbiory Bartoszewi= 
czów. 

Wydział podatkowy ze wszw 
stkiemi agendami przeniesiony 
zostanie do gmachu przy Pla: 
cu Wolności 14 po opróżnio- 
nym lokalu po wydziale budow 
nictwa, (b) 


Staniewskich 


LYRK ze... 


Al. Kośc uszki % 


Dziś i codziennie o 5-0 wiecz. 


Wielkie widowisko 
Od dziś ceny zn żone Lamy wcho* 
dzą do cyrku bezpłatnie, wyjaśnie* 
nia w atfiszach, —Ostatnie 4 dni po- 
|byta cyrku. — W czwartek przed: 
|stawienie o 4«ej pp, — Ceny po: 
poiudniowe 1 zł. na miejsca siedzące, 

gaierja 50 gr, 


baj mordercy zatarli ślady za 
sobą i ukryli się w pobliżu. 
Gdy rano mieszkańcy wsi do 
| wiedzieli się o morderstwie, da 
lli zaraz znać o tem policji. Za- 
| rządzona natychmiast obława 
| dała wynik. gdyż obu morder- 
ców ujęto. 
| Okutych w kajdany przewie- 
ziono pod silną eskortą do u- 
rzędu śledcześo w Łodzi. (p) 


w Warszawie. 


Nr. 258 


FA | 
TEATRY 4 


Walka z hazardem i oszukaństwem k 


Głos Polski 


Ri waw auli | | rowadzona będzie na podstawie specjalnych przepisów 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we czwartek „Artyści 
atrakcyjna sztuka Wattersa i 
Hopkins'a, która zdobyła rekor 
dowe powodzenie w Ameryce, 
Berlinie i ostatnio w Warsza- 
wie, ciesząca się olbrzymiem 
ód as w RE w świet- 
nej obsadzie z pp. Grywińską, 
Jakubińską, Brodniewiczem, ` 


Woskowskim na czele. Ceny| terje, licytacje, kości, rzucania 


popularne. 


Jutro, w piątek po cenach 
popularnych. „Rywale”, sztuka 
śrana stale przy zapełnionej wi 
downi. 


Kapitalna synteza przeżyć 
wojennych, rewelacyjny utwór 
„Dzielny Wojak Szwejk" po- 
dług powieści Jarosława Haśka 
w opracowaniu scenicznem Ma 


xa Broda i Hausa Reimana, zj 
uż na ukończe | Żyły 


której próby są j 
niu, wchodzi na afisz Teatru 
Miejskiego już w przyszłym ty 
śodniu. Inscenizacja i reżyserja į 
najwybitniejszego polskiego re- 
żysera Leona Schillera, 


Zwrot gza niewykorzystane: 
bilety na „Wielki kram” z dnia 
2 b. m. wydaje kasa Teatru 
Miejskiego tylko do czwartku 
t į: do dnia 7 b. m. włącznie. 


TEATR KAMERALNY 
Traugutta Nr. 1. 


Dziś, czwartek oraz do nie- 
dzieli włącznie wesoła komedja 
Wł. Fodora „Dr. Julja Szabo” 
w pierwszorzędnem wykonaniu 
Relewicz-Ziembińskiej, Buczyń- 
skiej, Marcinkowskiej, Daniło- 
wicza i J. Strachockiego. 

W próbach pod kierunkiem 
Wi. Ziembińskieśo lekka, typo- 
wo bulwarowa komedja pary- 
ska Mirande'a „Ona już jest ta- 
ka”, Rolę tytułową odegra Re- 
lewicz-Ziembińska. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś, czwartek ostatni dodat- 
kowy występ ulubienicy Łodzi, 
Karoliny Lubieńskiej w pełnej 
sentymentu komedji współczes- 
nej Duvernoisa „Gitara i Jazz- 
band", 

W próbach „Skalmierzanki” 
J. N. Kamieńskiego i piękna 
bajka dla dzieci „Kopciuszek. 


Znana opera objazdowa pozo 
stająca pod dyrekcją Tadeusza 
Wierzbickiego wystąpi w Tea- 
trze Popularnym z pięcioma 
przedstawieniami: jutro w pią- 
tek oraz w sobotę popoł. dana 
będzie „Żydówka”, w sobotę 
wieczorem „Faust Gounoda, a 
w niedzielę popołudniu i wie- 
czorem „Halka' St. Moniuszki. 
W partjach naczelnych: Tade- 
usz Wierzbicki,  Jefimcewa, 
Worch, M. Kowalski i M, Bro- 
hen. Bilety do nabycia w cu- 
kierni Gostomskiego. 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska Nr. 325. 


W sobotę i w niedzielę wie- 
czorem „Gitara i Jazzband“ z 
Karoliną Lubieńską, W niedzie 
lę poołudniu piękna bajka dla 
dzieci „Zaklęte trzewiczki”, a 
w niedzielę popołudniu potężne 
„Dziady”* A. Mickiewicza z W. 


Staszewskim. 


GOLEIGIGJG 


Pożar pod Łodzią 


Nocy ubiegłej wybuchł pożar 
we wsi Borysów pod Łodzia w 
zagrodzie Romana Gajdy. 
Ogień przerzucił się wkrótce 
na zabudowanią sąsiednie nale 
żące do Józefa Karoza. Zaalar- 
mowana z okolicy straż ognio- 
wa pożar ugasiła. Straty wy- 
noszą 6000 zł. Pożar powstał 
wskutek wadliwego urządze- 
nia komina. (p) 


W ministerstwie spraw we- 
wnętrznych opracowuje się O- 
becnie okólnik, ustalający prze 
pisy o pubłicznem uprawnieniu 
wszelkiego rodzaju gier hazar- 
dowych gdyż dotychczas panu 
je w tej dziedzinie zupełna 
swoboda. 

Gry takie uprawiane są pod 
najrozmaitszemi postaciami ([lo- 


9 
+ 


do celu i t. d.) i przy najroz-| 


maitszych okazjach, a przede- 
wszystkiem na jarmarkach i za 
bawach ludowych. 
Doświadczenie wykazało, że 
swoboda taka nie wychodzi na 
dobre uczestnikom tego rodza- 
ju rozrywek. Ministerstwo więc 
postanowiło wydać przepisy, 
któreby wzięły w obronę klien- 
tów imprez hazardowych 
Narazie zwrócono się do wo- 


| 
, 
l 


Idjotyczne dowcipy telefoniczne 


jewodów z poleceniem zebra- 
nia danych statystycznych, 


obejmujących rodzaje, nazwy i 


rozpowszechnienie gier, upraw- 
nionych na terenie wojewódz- 
twa. Ministerstwo zaznacza, że 
informacje te powinny obejmo- 
wać wszystkie te gry, w któ- 
rych o wyniku decyduje nietyl- 
ko zręczność gracza, ale i przy 


padek. 


Automaty uniemożliwiają wykrycie sprawców 


Założone przed kilkoma dnia | 
i automaty telefoniczne posłu| 
jakimś  nieodpowiedzial- 
nym osobnikom za środek do 
karygodnych dowcipów, które 
niestety nie będą mogły być u- 
karane. 


Oto w dniu wczorajszym póź 
nym wieczorem do mieszkania 
lekarza dentysty przy ulicy 
Piotrkowskiej 164 wpadło kil- 
kunastu policjantów. Zdziwiony | 
p. Żadiewicz dowiedział się od 
kierującego tą wyprawą komi- 
sarza, że policja została zawia- 
domiona przez niewiadomą oso 
bę, że w mieszkaniu lek.-den- 
tysty Żadiewicza popełnione zo 
stało morderstwo. 

Kiedy sprawa wyjaśniła się i 
policja odeszła, państwo Żadie- 
wiczowie wraz z córeczką za- 
siedli do kolacji, nagle rozległ 


I 
i 
i 
r 


| 


| 


Okazało się, że przyszedł dr. 
Sołowiejczyk, którego również 
ktoś zaalarmował, wiadomością 
że córeczka p, Żadiewicz jest 
ciężko chora. 

Wypadków podobnych zda-l 


| 


rza się w Łodzi moc. 

Policja jest prawie bezsilna 
wobec tych karygodnych kawa 
łów, wobec niemożności ujaw- 
nienia sprawców. (p) 


Półtora roku więzienia 


za kradzież z włamaniem 


W dniu wczorajszym 
Sądem Okręgowym stanął 22-i 


łącznej wartości 2500 zł. Na 


Str. 7 
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KONCERT ARNOLDA FóLDE 
SY'EGO 


Dziś w ozwartek odbędzie sie 
w Sali Filharmonii zapowiedzia 
ny koncert wiolonczelisty świa 
towej sławy Arnolda Földe- 
sy' ego. Sławnv ten artysta grał 
obecnie w Berlińskiei Filhar- 
monii ten sam koncert Haydna 
z niebywałym sukcesem. Zna- 
komity gość przybył już do na“ 
szego miasta.W programie per 
ły literatury wiolonczelowei. 


|BALET WYSOCKIEJ W FIL- 
HARMONJI. 


Cała Łódź z ogromnem za: 
ciekawieniem oczekuje zapo- 
więdzianego na nadohodzacą 
niedzielę dnia 10 bm. o godz: 
12-ej w południe wielkiego fe* 
stivalu tanecznego znakomite- 
go baletu Tacjanny Wysockiej 
(Tacian - Girls). Będzie to nle- 
wątpliwie nielada uczta arty- 
styczna. na program której zło 
ży się 15 najgłośniejszych prze 
bojów z repertnaru teatru „Quwi 
Pro Quo*. Bilety do nabycią w 
kasie Filharmonii. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FIL- 
HARMONICZNA, 


Jak już podaliśmy w nadcho- 


przed łrą papierośnicę oraz rewolwer | dzącą niedzielę. dnia 10 bm. © 


godz. 3.15 po połłudniu odbę- 


letni Szlama Zylberberg oskar-|przewodzie sądowym  Zylber-| dzie sie pierwszy inauguracyf- 


żony o krądzież z włamaniem. 
Szczegóły przestepstwa przed 
stawiaja się następująco: 
dniu 15.7 1929 Zy 
mał się do mieszkania Józeia 
Wiśniewskiego przy ul. Sien- 
kiewicza 39 i korzystając Z 


się dzwonek u drzwi wejścio- |nieobecności właściciela skradł 


wych. 


zastawę srebrną stołową, stebr 


berg do winy się przyznał. 
Sprawę rozpatrywał sąd w 


W składzie przewodniczący wice- | wiada symfonię Dvoraka 
Iberberg wła- | prezes Steinman, Natkens i Wi! Nowego Świata“, uwerturę fan 


lecki, Oskarżał prokurator Zgli 
szyński, Sąd po zbadaniu spra” 
wy i ustaleniu winv oskarźone 
go skazał go na półtora roku 
wiezienia. (p) 


Groźny pożar w Śródmieściu 


w domu posła Helmana 


Nocy ubiegłej około godzinyfsie skład firmy Felt i Orba 


3 rano zaalarmowano Il oddział 
straży ogniowej wiadomością o 
pożarze, który wybuchł w cent- 
rum miasta przy ulicy Cegiel- 
mianej nr. 26, w domu należą” 
cym do posłą Helmana. 
Bezpośrednio po alarmie na 
miejsce zajechał II oddział stra- 
ży.Okazało się jednak że alarm 
był spóźniony, ponieważ palący 


ch 
stał już w płomieniach. 

Akcja straży wobec tego o- 
graniczona była tylko do zabez 
pieczenia sąsiednich składów i! 
mieszkań, których w domu tym 
jest kilkadziesiąt: 


Pożar wywołał w domu ca- |tvsiecv złotych. przyczem Ca”; go nauczycielstwa 


fym niesłychana panikę. Loka- 


torzy w nocnei bieliźnie wybie- 
d 
L 


gli na podwórze i widząc ol- 


brzymie płomienie. wydobywa 
ace sie ze składu parterowego 
wynosili cały swói dobytek na 
podwórze. 
Dopiero nad ranem 
pożar umiejscowić. 
Straty wynosza przeszło 30 


zdołano 


ły skład spłonął, 
Przyczyna pożaru nieznana 
ochodzenie prowadzi policia. 


W SŁUŻBIE MARSA 


Dziś, w czwartek,  7-go 
listopada 1929 roku, obowią- 
zani sa do zgłoszenia sie do 


spisów poborowych w lokalu 
biura Policyjna - Woiskowego 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 212 
w godz. òd 8.15 do 15 (3 popol.) 


mężczyźni urodzeni w roku 
1909, zamieszkali ma ter. VIII 
Komisariatu Policyjnego. któ- 


rych nazwiska rozpoczynaja się 
od liter 
H: Ch. L J. K, L. £, M. 

Do spisu zgłosić się powimi: 
zamieszkali na terenie m. Ło- 
dzi. 2) nie mający stał. miejsca 
zamieszkania na terenie Rze- 
czypospolitej, a czasowo Drze- 
bywająacy w Łodzi w czasie 
trwania zgłoszeń do spisów t. 
i. od dnia 1 października do 30 
listopada rb.. 3) przebywający 
czasowo w Łodzi, a nie mogący 
z jakichkolwiek powodów zgło 
sić się osobiście do spisów w 
gminie. w której stale zamiesz- 
kujia. 

Każdy zgłaszający się do spi- 
sów winien być zameldowany 
w Łodzi i posiadać: dowód o” 
sobisty, w braku tegoż — me“ 
trykę urodzenia. wraz z innym 
dokumentem stwierdzający 


tożsamość osoby. zaświadcze* 
nie o rejestracji. Świadectwo 
szkolne oraz cechowe. 

Osoby uchylające się od 9bo:- 
wiązków zgłoszenia do spisów 
oraz osoby zgłaszające się z 
przyczyn 
nych po terminie, ulegna w dro 
dze administracyjnej karze 
grzywny do 500 złotych lub a- 
resztu do 6 tygodni albo obu 
tym karom łącznie. AÀ 

PRE. 


ZEBRANIA KONTROLNE 
REZERWISTÓW ŁODZI I PO- 
WIATU ŁÓDZKIEGO. 


Jutro, o godz. 9-ej obowiąza- 
ni są zgłosić się na zebrania 
kontrolne w P. K. U. Łódź-Mia- 
sto I przy ul. Nowo-Targowej 
Nr. 18, szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni (kat. A, C, D względ- 
nie A, C jeden, C dwa) urodze- 
ni w roku 1902 zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komi- 
sarjatów P. P., których nazwi- 
ska zaczynają się na litery: 

CIDE F. 

W lokalu P. K. U. Łódź-Mia- 

sto II przy ul, Nowo-Cegielnia- 


nej 51 szeregowi rezerwy i po- 
spolitego ruszenia z bronią i 
bez broni, urodzeni w roku 
1904, zamieszkali na terenie 
4-go Komisariatu P. P., których 
nazwiska zaczynaja się na lite- 


nieusprawiedliwio” | ry 


od A do G włącznie. 

W lokalu P. K. U. Łódź-po- 
wiat przy ul. Piotrkowskiej 187 
szeregowi rezerwy i pospolite- 
go ruszenia z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1902 zamiesz- 
kali w gminie Wiskitno, oraz 


urodzeni w roku 1904 zamiesz- | 


kali w Zgierzu, których nazwi- 
ska zaczynają się na litery: 
od A do J włącznie: 


Na zebrania kontrolne należy 
się zgłosić w miejscu i terminie 
z 
książeczką wojskową i innemi 
posiadanemi dokumentami woj- 


wyznaczonym punktualnie, 


skowemi. 


ny koncert Łódzkiej Orkiestry 
Filharmonicznej. Program za 


tastyczną „Bajka“ Moniuszki 
oraz koncert skrzypcowy Kar 
|łowicza. Koncertem dyryge 
„wać będzie Br. Szulc, a jaka 
solistka wystąpi wielce utalen= 
towana skrzypaczka Eugenia 
Umińska - Jaworska. Komcert 
ten wywołał w naszem mie- 
ście zrozumiałe zaintresowamie 


| 


Kurs dla nauczy- 
cielstwa szkół 
zawodowych 

, organizuje wydział 

' oświaty i kultury 


| Sekcja nauczycielstwa szkół 
,zawodowych związku polskie- 
szkół po- 
|wszechnych, przy pomocy wy 
działu oświaty i kultury magi- 
stratu i w orozumieniu z kura- 
torjum okręgu szkolnego organi 
zuje kurs metodyczno = progra 
mowy nauki obywatelskiej. Na 
prelegentów kursu zaproszeni 
zostali: pp. K. Prelek, który 
mówić będzię o zadaniach o 
światy pozaszkolnej, roli pań" 
stwa, samorządów į organizacji 
społecznych p. H. Krahelska— 
o zagadnieniach pracy młodzie 
ży. zatrudnionej w przemyśle: 
p. A. Krygier — o ubezpiecze” 
I niach społecznych i ich znacze* 
niu; p. H. Radlińska, prof. "Vol 
nej Wszechnicy — o podsta- 
wach pedagogicznych į psycho 
logicznych dokształcania; p. 
St. Tażbir — o stanie gospoda! 
|czym Polski; p. H. Witkowska 
— o programie i metodyce naw 
czania nauki obywatelskiej. 


Kurs powyższy jest dalszym 
lciągiem poczynań w kierunku 
i pogłębienia wiedzy i metod na 
ucząnia nauczycielstwa miej- 
skich szkół zawodowo - do- 
kształcających. Pierwszy wy“ 
kład inauguracyjny odbędzie 
się w piątek. dnia 8 bm.. © go- 
dzinię 5-ej popoł., w sali gimna- 
zium miejskiego przy ul. Sien- 


Rezerwiści, którzy nie stawią | Kiewicza nr. 


się na zebrania kontrolne bez 
przyczyny będą | kursu, wydział oświaty i kul- 


uzasadnionej 


Niezależnie od powyższego 


pociągani do odpowiedzialnościitury organizuje w wykłady 


w myśl przepisów wojskowych 
karnych (dyscyplinarnych). 

Powołani na zebrania kon- 
trolne powinni być czysto ubra- 
ni, umyci i ogoleni. (p) 


| publiczne: prof. L. Krzywickie” 
leo, który mówić będzie o ży” 
| ciu społecznem Polski i posła 
Kaz. Czapińskiego. który omó- 
wi ustrój i życie polityczne 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
r listopada 1929 r. 


Łódź traci 865 miljonów zł. Œm 


GAZETA HANDLOWA 


Rewelacyjne szczegóły układu likwidacyjnego 
polsko-niemieckiego 


Wiedeńska „Neue Freie Pres 
se“ w depeszy swego korespon 
denta warszawskiego podaje re 
welacyjne szczegóły polsko-ute 
mieckiego układu likwidacyjne 
go- 

" Co mianowicie uzyskali Niem 


ZWOLNIONO OD LIKWIDA- 
"CJI 50,000 HA ZIEMI. 


„Obszar posiadłości ziem- 
skich.. do których obecnie usu- 
nieto niebezpieczeństwo likwi- 
dacii..wvnosi około 50.000 hek- 
tarów. przeważnie najlepszej 
ziemi. Rząd polski zrzeka się 
na podstawie układu użycia 
sweżo prawa wzgledem tych 
niemieckich właścicieli ziem- 
skich, którzy w dniu 1 wrze- 
śnią b. r. znajowali sie w swych 
posiadłościach. Czysta wartość 
w. złocie odnośnych obiektów 
oceniaja rzeczoznhawcv na Co” 
najmniej 60 milionów marek 
niem. Zasadniczy natomiast 
zysk który przynosi Niemcom 
zakończenie całej likwidacji nie 
wi sie wogóle w cyfrach wyra- 
zić. 


OKOŁO 100.000 NIEMCÓW 
ZATRZYMANO W POLSCE. 


„Ponadto zrzeczenie się 
przez państwo polskie prawa 
wykupu w stosunku do niemiec 
kich osadników. daje swobodę 
12 tysiącom właścicieli niemiec 
kiej narodowości. Z ich rodzi- 
nami jest to okrągło 60 — 80 
tysięcy Niemców. którzy dor 
tychczas musieli być wciąż 
przygotowani na konieczność 
opuszczenia posiadanych ma- 
jatków ziemskich, Jeżeli się 
zaś uwzgledni. że ci. od niebez 


Ford usiłuje 
wpłynąć uspakaja- 
jąco 


W celu przekonania oniniji, iż 
stosunki gospodarcze w Sta- 
nach Zjednoczonych sa zupełnie 
zdrowe i na mocnych oparte 
podstawach a krach giełdowy 
w New Yorku wypłynął tylko 
z nadmiaru spekulacji, H. Ford 
obniżył w tych dniach ceny na 
wszystkie modele swych wio- 
zów. Redukcja cen waha się w 
arańicach od 15 do 200 dola- 
rów na wozie. Ford ogłosił, iż 
redukcje te wprowadza tylko 
dlatego. aby dowieść. że skutki 
krachu giełdowego nie dotknę- 
ły przemysłu i nie poderwały 
jego działalności. Krok ten For- 
d'a. wywołał w Stanach wielkie 
wrażenie í przyczynił się istot- 
nie do pewnego zatamowania 
paniki. 


Spadek kursu akcyj 
nie wpłynął na fuzję 


trustów 
Pomimo znacznego spadku 
kursu akcj; wielkiego trustu 


staolowego United States Steel 
Co (Morgan) z 254 i jedna ósma 
dol. do 174 dol. trust ten nabył 
w tych dniach cały pakiet ak- 
cji Columbia Steel Co w San 
Francisco za sume 46 milionów 
630 tys. dolarów, W ten spo- 
sób trust stalowy kalifornijski z 
produkcją roczną 349.000 tonn 
stali besserowskiej został wchło 
nięty przez największy trust 
stalowy Stanów Zjednoczonych 
— United States Steel Co., któ 
ry pozostaje pod wpływem i 


kontrolą domu bankowego J4 


P. Morgan Co. 


rzesze niemieckich urzędników 


miecka ludność w miastach bez 
tych etapów niemczyzny na 
wsiach byłaby zagrożoną w 
swej egzystencji — można do- 
piero ocenić, pisze korespon- 
dent niemieckiego dziennika 
rozmiary ulgi, jakiej doznała nie 
miecka mniejszość w Polsce- 
Wartość pieniężna majątków © 
sadniczych, z których wykupu 
Polska zrezygnowała jest oce- 
niana przez rzeczoznawców na 
150 do 250 milionów marek. Su- 
my te w wypadkach wykupna 
według taks polskich komisfi 
szacunkowych byłyby w więk- 
szości wypadków równocześnie 
stracone. 


f 
Prawnicze 


sformułowanie 

| zrzeczenia sie prawa wykupu 
fzostało w ten sposób ujęte, że 
zastosowanie tego prawa be- 

dzie mogło dojść do skutku tyl 

ko w całkiem wyjątkowych 

wypadkach. mianowicie wzglę* 

dem krewnych osadnika dopie- 

ro trzeciego stopnia. Uprawnie 

nia zatem z traktatu wersal- 

skiego w stosunku do niemiec- 

kich posiadłości w Polsce zo- 

stały przeto całkowicie w prak 

tyce uchylone. 


REWIZJA JUŻ PRZEPROWA 
DZONYCH LIKWIDACJI. 


Postanowienia układu likwi- 
| dacyinego mie wyczerpują się 
jednak w tych tylko ustęp- 
stwąch. Dotyczą one także już 
przeprowadzonych likwidacji. 
które mają ulec ponownej rewi 
zii przez specjalna polsko - nie 
miecką komisię prawniczą. zło- 


i 


pieczeństwa likwidacji uwolnie. Żoną 4 © , ; 
ni właściciele zatrudniali liczne mie się ona nietylko skargami i spalinowych, 


` żoną z czterech członków. Zaj- 
: wniesionemi w liczbie 374 przez 


jao Ligi Narodów, ale także 0- 
gółem przeprowadzonych już 
likwidacji dóbr niemieckich w 
liczbie około 1200. 


REZYGNACJA Z WSZELKICH 
PR"TENSJI FINANSOWYCH 
DO RZESZY. 

Załatwiając 
sprawę likwidacji majatk, nie- 
mieckich — rząd polski zrezyg- 
nował z dochodzenia swoich 
roszczeń natury finansowej za- 
równo państwa, jak i obywateli 
— w stosunku do Rzeszy. Oba 
rządy postanowiły przystąpić 
niezwłocznie do rokowań 0 zwi 
nięcie mieszanego trybunału 
rozjemczego w Paryżu. 

Z postanowienia tego wynika 
że pretensje obywateli polskich 
do rządu Rzeszy należy uwa- 
żać z chwilą ratyfikacji umowy 
za umorzone, 


ŁÓDŹ TRACI 865 MILJONÓW 
ZŁOTYCH. 


Specjalnie w sferach łódzkich 
podniosły się z tego powodu a- 
larmy i protesty, Z chwila bo- 
wiem ratyfikacji układu wyga- 
słyby automatycznie - wszelkie 
pretensje przemysłu łódzkiego 
do rządu Rzeszy z tytułu rek 
wizycji wojennych. 

Według memoriału Izby prze 
imysłowo - handlowej. a więc 
„Ma podstawie źródła najzupeł- 
niej miarodajnego okupanci nie 
mieccy wywieźli z Łodzi: 

73 tonny konstrukcji 
nych, 


żelaz- 


L 


) 


Prawdziwą 
jest odroczenie 


uzyskała odroczenie wypłat 


w ten sposób i 


52 sztuki silników parowych 


931 elektromotorów i dyna- 


i robotników i że ponadto nie- j mniejszość niemiecka w Polsce | momaszyn, 


8 sztuk turbogeneratorów. 
„4590 tonn żelaza, miedzi, mo 
siądzu į innych metali wyłama- 
nych z maszyn. 
kilkadziesiąt miljonów me- 
ów tkanin. 
kilkadziesiat milionów funtów 
bawełny, wełny i przędzy. 


i ponadto ogromne ilości Inu, 
skór technicznych, zzrzebeł. o- 
bić itd. 

Łączna wartość rekwizycji 
niemieckich zarejestrowanych 
wynosi w zaokrągleniu zł. 865 
, milionów — (wyraźnie: osiem- 
jset sześćdziesiąt pięć milionów 
izłotych!). Obok utraty należ- 
lności u odbiorców rosyjskich 
;rekwizycje niemieckie sa dru- 
gim naipoważniejszym czynni- 
ikiem wpływajacym na kryzys: 
strukturalny przemysłu łódz- 
kiego. 


Nadzieje sfer gospodarczych 
na odzyskanie tych nieomal mil 
iarda złotych sięgaiacvch nale- 
żytości, należy uważać obecnie 
za pogrzebane raz na zawsze. 
Wszystkie procesy, wytoczo- 


tr 


ne rządowi Rzeszy przez prze- y 69.00—68.75 


mysłowców łódzkich. zostały 
automatycznie umorzone. 


Podobną jak Łódź stratę po- 
nosi i szereg innych miast pol 
i skich, rekwizycje bowiem nie- 
"mieckie odbywały się na całym 
terenie okupowanym. 


Układ, jako wprowadzający 
{zobowiązania finansowe dla pań 
„stwa į obywateli musiał być 
poddany ratyfikacji sejmu. 


'Firma „Lorentz i Krusche* 


w ZGIERZU 


sensacją dnia, niewiele się różni zarówno cojogólnej wysokości 4 milj. 200 
wypłat, uzy-.do sumy zamknięcia jak i po-itys, w tem maszyny 2 milj. 


skane w dniu wczorajszym {szczególnych pozycji od bilan- ;300 tys., a place į budynki zł. 


przez jedno z 
przedsiębiorstw wiłókienni- 
czych okręgu przemysłowego 
iódzkiego, jakiem jest Towa- 
rzystwo Akcyjne Manufaktury 
Bawełnianej Lorentz į Krusche 
w Zgierzu. Jak to już w swoim 
czasie donosiliśmy, w dniu 4 
października rb. wniósł do wy- 
działu handlowego sądu okrę- 
gowego w Łodzi adwokat Sło- 
miński imieniem wymienionej 
firmy. petentki podanie o odro- 
czenie wypłat, oparte na nastę 
pujących motywach: straty w 
Rosji, konfiskaty okupacyjne, 
pożar, niepomyślna konjunktu- 
ra i złe stosunki rynkowe do- 
prowadziły do obecnych trud- 
ności finansowych firmy, która 
powołuję się na swą przeszło 
stuletnią historję, jako Towa- 
rzystwo Akcyjne istnieje od ro 
ku 1898. 


Sąd wyznaczył dwóch bieg- 
łych celem sprawdzenia stanu 
technicznego ji handlowego 
| przedsiębiorstwa. Bilans ułożo- 
iny przez biegłych na dzień 11 
| października rb. zamknięty jest 
suma 6 milj 200 tys, zł, ; bardzo 


dzień 30 czerwca rb. 


Przytaczamy ważniejsze po- 
zycje: kapitał akcyjny 2 milj. 
zł, zapasowy zł. 260 tys., ka- 
pitał amortyzacyjny: pod różne 
mi nazwami zł, 1 mili. 100 tys. 
— 0 tyle więc należałoby 
zmniejszyć wartość nierucho- 
mości i maszyn, figurujące w 


Lreszenie Kobiet W. I. Z. O. 


Dziś, w czwartek o godz, 9 w. 

w lokalu Zrzeszenia (Prze- 

jazd 2) p, dyr, BRANSTETTER 
wygłosi odczyt n. t, 


„Testament Ojca” 


(Na marginesie książki Edmon- 
da Flegga: „Pourquoi je suis 
juif". 

Wejście dla członków i ich 
gości bezpłatne. 


Czytajcie!!! 
„GŁOS POLSKI” 


Mimmńmńmmmmmm 


największych | su, złożonego przez firmę na|i milj. 400 tys, 


Żałować jednak należy, że 
|biegli nie odpisali stanu, w ja- 
kim się maszyny znajdują. 

Płynne środki firmy wyno- 
szą zł. 1 miljon 050 tys, już po 
uwzględnieniu niepewnych po- 
zycji, jak depozyty i sumy 
przechodnie. Wysokość krótko 
terminowych zobowiązań prze- 
kracza 1 mili. 700 tys. zł, 

Charakterystyczna jest po- 
zycja strat, która w pierwszem 
półroczu wyniosła 180 tys. zł., 
a w ciągu następnych trzech 
miesięcy wzrosła o 260 tys 

Biegli przewidują konieczność 
spieniężenia placów niektórych 
nieruchomości i części maszyn 
z czego przewidują wpływ po- 
nad miljon złotych. 

Od możliwości wykonania te 
go projektu zależy realność ca” 
łego planu sanacji, 

Sąd udzielił nadzoru, mianu- 
jąc sędzią komisarzem s. h. 
Rosenbauma, nadzorcami zaś 
adwokatów Kijawskiego, Peł- 
kę i inżyniera Malewskiego. 


A.P. - 


czwarte (4.IX) į 220 (29.X) i 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
7 listopada 1923 r. 
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WALUTY 


Holandja 359.94 
Londyn 43,501/ — 


Nowy Jork 8.898/4 
Paryż 35.131/e 
Praga 26.41 
Szwajcarja 172.83 
Włochy 46.72 
Wiedeń 125.4] 


Ogólny obrót na dewizy 
większy. 


Dolar gotówkowy w obro. 
tach pozagiełdowych 8.908/4. 

Rubel złoty — 4.6814. 

Gram czystego złotą — 
5.9244. 


PAPIERY 


7 proc. poż. stabilizacyjna 
88.00 (w proc.); 

5 proc, państw. poż, pre- 
mjowa dolarowa 62.00 — 

64.00—63.,00 

4 proc. poż, inwestycyjna 
118.50 — 118.25 — 119.00 

6 proc, poż. dolarowa 
80.50 — (w proc.); 

10 proc. poż. 
102,50 (w proc.); 

5 proc. L. Z, 
szawy 51.75— 

8 proc. L, Z. m. Warsza- 


kolejowa 


m. War- 


AKCJE 


Bank Polski 166:00— 168.00 
Siła i Światło 106.00 
Węgiel 70.00 

Lilpopp 28.50—29.00 
Starachowice 22.00— 


Jak spadły akcje 


Spadek kursów akcji w cza- 
sie krachu giełdowego w No- 
wym Jorku był tak potężny: iż 
nawet akcje największych tris 
tów przemysłowych straciły od 
30 do 50 proc. swei wartości. A 
więc w porównaniu.kursy z 4 
września i z 29 października 
przedstawiaja się nastepujące: 


Allied Chemical — 346 i trzy 
A- 
merican Telephon and Telegraph 
298 i jedna ósma (4.IX) i 204 
(29.X) ; Anaconda — 132 i 83; 
Canadian Pacific — 232 ; trzy 
czwarte i 192; Coty — 52 j 23 
Dupont de Nemours. — 224 i 
siedem ósmych ; 116; Bethle- 
hem Steel — 135 i pół. i 85; Ge 
neral Electric—390 i 222. Ge- 
neral Motors — 74 ; siedem 
ósmych — 46; International Nic 
kel — 54 i jedna czwartą i 31: 
New York Central — 249 i trzy 
ósmych i 189 ; pół; Radio Cór- 
poration — 108 i pół i 28 i pół: 


Royal Dutch — 55 i trzy czwar 
te į 46; Sinclair — 35 ; siedem 
ósmych i 24; Standard of New 
York — 42 i 32 į pół. Standard 
of New Jersey — 69 i 57 i trzy 
czwarte; United States Stec 
254 i jedna Ósma i17 4. 


Jak widać z zestawień powvż 
szych spadek kursów odbił się 
na akcjach wszystkich rodża- 
jów przemysłu į dosięzał w nie 
których wypadkach 75 proc. i 
wyżej, jak np. dla Radio - Cor- 
poration, nie ograniczając się 
zresztą dla akcji wyłącznie a- 
merykańskich, a obeimując też 
akcje towarzystw europejskich. 
np. trustu anglo - holenderskie" 
go Royal Dutch, Coty (francu: 
ska spółka). 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
7 listopada 1929 r. 
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Echa zawodów Łódź - Warszawa 


GAZETA SPORTOWA 


Wysoka porażka, jaką ponio- 
sła reprezentacyjna drużyna Ło 
dzi w piłce koszykowej, wal- 
cząc z teamem Warszawy, sta- 
ła się powodem licznych ubo- 
lewań w prasie miejscowej. 

Jest to zupełnie uzasadnione 
jeśli się zważy, że Łódź zawsze 
była zaliczaną do najsilniej- 
szych Okręgów „koszykar- 
skich” w Polsce. Dowiodły tego 
również rozgrywki o mistrzo- 
stwo Polski, w których druży- 
na koszykarzy ŁKS. uległa mi- 
strzowskiemu zespołowi Craco- 


vii w bardzo nieznacznym sto- 
sunku, walcząc jak równy z 
równym. 


| 

Tem dziwniejszą wydała się 
wszystkim przegrana z Warsza 
wą. Różni w różny sposób do- 
szukiwali się przyczyn porażki, 
zgadzając się jednak solidarnie 
co do jednej rzeczy, a mianowi 
cie: w najwyższym stopniu do 
przegranej przyczyniła się zmia 
na składu drużyny w przerwie | 
meczu, 

To też ogromnie zaskoczeni 
jesteśmy wywodami jednego z 
pism łódzkich, które w wysoce 
oryginalny sposób ustaliło po- 
wody klęski naszej reprezen- 
tacji. 

W piśmie tem czytamy: 

„...koszykarze ponieśli klęs- 
kę wyłącznie przez trzech wy- 
brańców komingrddu, którzy po, 
przerwie przez zemstę, ża ka- | 
pitan ŁZOGG. zmienił dwuch | 
zawodników — grali skandali- 
cznie, powodując w ten sposób 
porażkę”. 

Jak wiemy, na mecz z War- 
szawą stawiła się na boisku dru 
żyna Łodzi w następujacym 
składzie: Wentel (ŁKS), Neu- 
man (Triumf), Krauze (YMCA), 
Szenfelder i Steinke (obaj z 
Triumfu). Do przerwy zespół 
ten uzyskał wcale ładny wynik 
4:4, przyczem najlepszą grę wy 


gr. 


g 
S| AKTUALJA 
0| $PORTOWE 
LETEL 


W Warszawskiej klasie A 
kończą się mecze kwalifikacyj- 
ne. Drużyna Pocisk skazana już 
jest na spadek do klasy B. Dru- 
gim zespołem zdegradowanym 
będzie Gwiazda lub Varsovia. 


kt k * 


Phil Edwards, kanadyjski Mu 
rzyn, który w biegu na 800 m. | 


jest najlepszym zawodnikiem | N j . "oł k 
na a CAES fk DA id aag rr dA będzie miał 
AA donkaantedo Basaar, 5 Gdy klubowi sportowerm Źle | zakończenia męczu. Po 90-ciu wielu miastach byłby „szlagie- bezpłatnie 
"s R się powodzi pod wzgledem ma | minutach tłum wvdawał westch | rem“ kasowym, Byłby również naładowane 
850 wę PEM terjalnym, nie powinien on za” | nienie ulgi edy z ziemi wykopy | często widowiskiem o tyle spor akumulator 
Japończycy, którzy zaczyna- |łamywać rąk w rozpaczy. Jest| wano śpiącego iakira. towem, O ile niem są liczne me y= 


ją w sporcie wyprzedzać Euro- 
pę, nauczyli się również gry w 
hokeja na lodzie. W ciągu naj- 
bliższej zimy studencka druży- 


na z Mukdenu przybędzie do| 


Europy, aby rozegrać mecze z 
akademikami uniwersytetów w 
Berlinie, Oxfordzie i Cambrid- 
ge, 


* 


* w 


W berlińskim pałacu sporto- 


wym trwają od paru dni sze- 
ściodniowe wyścigi kolarskie 
parami. — Girardengo i Binda, 


kazali: Wentel, Neuman i Stein 
ke. Pozostali zaś dwaj nie gra- 
li znów tak słabo, aby ich na- 
leżało zmieniać. Zresztą w tym 
względzie miarodajną niech bę- 
dzie decyzja osoby, odpowie- 
dzialnej za skład reprezentacji. 
Po pauzie ujrzeliśmy drużynę 
Łodzi w nieco zmienionym kom 
plecie z Rybarczykiem i Gą- 
siorkiewiczem zamiast Krąuze- 
go i Szenfeldera, Wentel, Neu- 
man i Steinke grać mieli nadal. ' 

Nie potrafi nam nikt zaprze- 
| ES" Z 


| 


| 
l 


PROTESTY 


w sprawie meczów ligowych 


Jak się dowiadujemy, pro- 
test Garbarni w sprawie zawo- | 
dów z Ruchem (przegranych 
przez krakowską drużynę 0:3) 
najpewniej zostanie przez Ligę 
uwzględniony. Spowodowałoby 
to oczywiście powtórzenie me- 
czu między wymienionemi dru- 
Żynami. Ze względu na swą do-: 
brą obecnie 


Przygotowania Los Angelos 


Ameryka, przodująca światu | 


we wszystkich dziedzinach, po- 
stanowiła zaimponować Euro- 
pie wspaniałą organizacją naj- 
bliższej Olimpjady w 1932 r.— 


| 
| 


Miasto Los Angelos, które bę- | Porcie San Pedro. 


dzie widownią tej imprezy, już 
obecnie niemal zupełnie jest go 
towe do przeprowadzenia naj- 
większych na świecie zawodów 
sportowych. Z pomocą finanso- 
wą miastu przyszedł Komitet 
Igrzysk Olimpijskich, udziela- 
jąc mu miljona dolarów pożycz- 
ki na powiększenie stadjonu.— 
Stadjon ten będzie mógł obec- 
nie pomieścić 125 tys. widzów, 
z których każdy otrzyma miej- 
sce siedzące. (Stadjon amster- 
damski miał tylko 38 tys. sie- 
dzących miejsc). Komunikacja 
ze stadjonem jest wprost ideal- 
ną, gdyż w ciągu dziesięciu mi- 
nut można się dostać z centrum 
miasta na boisko. W pobliżu! 
stadjonu zbudowano basen pły- | 
wacki o wymiarach 30 m. X 
90 m. X 5 m. Tutaj trybuny po- 


Fakirzy na 


| 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź, 
7 listopada 1928 r. 


| Wiadomości 
tenisowe 


Francuski związek tenisowy 
ustalił terminy rozgrywek fina- 


w piłce koszykowej łowych o puhar Davisa na 25, 


czyć, że i po przerwie właśnie | ny składu drużyny. Składanie |26 i 27 lipca. Finał puharu ro- 
ci trzej zawodnicy grali wedle jednak winy za poniesioną kle | zegrany będzie w Paryżu, gdyż 
swych najlepszych chęci. W cią |skę na 3-ch ludzi, którzy podj 
gu 20 minut gracze ci utrzymy | koniec meczu upadając niemal | 
wali na swych barkach napór |ze zmęczenia, grali z godną po- | 
całej piątki przeciwników, śdyż|dziwu ambicją, jest wielką 
bądźmy szczerzy, | Gąsiorkie- | krzywdą dla nich. Jeszcze bar-| Van Ryn, który wraz z Al- 
wicz i Rybarczyk nic pozytyw- dziej niesprawiedliwym jest za- 4, dobył w Wimbledon 
nego do gry nie wnieśli. Być rzut, iż „przez zemstę śrali | Sonem a y P Raj pme 
może, iż pod wzgledem fizycz- skandalicznie", Zarzut tego ro-| Tistrzostwo świata w grze po- 
nym nie mogli sprostać zada- dzaju wogóle nie powinien mieć | dwójnej, został obecnie mi- 
niu. Być może również byli miejsca w rubrykach sporto-|strzem Meksyku, bijąc Ban Che 
wych pism. rehakowa 6:3, 4:6, 6:1, 6:4. 


„AZJĄ | 


obecnym posiadaczem tej na- 
środy jest Francja. 


* 


$ * 


„stremowani' głosami publicz-. 
ności, niezadowolonej ze zinia- 


Międzynarodowy Związek Te 
nisowy ogłosił kalendarzyk mi- 
Mistrzostw w poszczególnych kra 
S$ jach na rok 1930. Kalendarzyk 
Iten wymienia 12 państw. Pol- 
|ska nie jest uwzględnioną, gdyż 
|jeszcze terminu mistrzostw w 
|1930 nie ustaliła. 
| i deya 
odebrałaby 2 punkty Ruchowi, į stów, dezorjentując opinję spor | najkoreiniej 
zdobywając tytuł mistrza Pol-;tową. Zdaniem naszem, oficjal- 
ski bezapelacyjnie. ne stery piłkarskie wiele dobre 

Poza protestem Garbarni, o- | go uczyniłyby, przyśpieszając 
czekują załatwienia reklamacje | decyzje i podając publicznej 
Warty (mecz z Turystami), Po- | wiadomości. 
goni i innych. Wobec tajemni-, Odbiłoby się 
cześo milczenia Zarządu Ligi, | na nerwach drużyn i licznych 


przeprowadza 

swe rozgrywki Australja (sty- 

czeń) następnie Egipt, Afryka 

i Grecja, najpóźniej Jugosławja 

i Węgry (sierpień i wrzesień). 
> * + 


W Japonji w Osaka, Cochet 


to korzystnie | ; Brugnon pokonali w grze po- 


ji 


prasa najróżniej przedstawia rzesz zwolenników footballu. ewein pó i Kumagayę 
formę Garbarnia szanse poszczególnych prote-' e de ZW w 
ZEE" 

+9 


3 Ważne! 
3 Czytajcie! 


ed 
SZUPEŁNIE 
żeglarskie odbywać się mają w | Ameryki i Australji. 


o 
Dla zawo-| Japończycy obiecują że! BEZPŁATNIE 


ów szermierczych, bokserskich |na Los Angelos. Wobec tego) $ czytelnicy | prenumeratorzy 
i ciężkoatletycznych przezna-| kwestja odzyskania 5 miljonów | $ $ 4 
Ba Sorea krytą arenę | dolarów (tyle wyniosą łączne |ę „Głosu Polskiego 
„Olimpic Auditorium", gdzie po | koszty przygotowań) nie przed- : doś : % 
mieści się 12 tys, widzów. Te- |stawia się zbyt kiepsko. * RPA mieszka 
nisiści rozegrają swe mistrzo- į : 3 : 
stwa olimpijskie na icznych | Na udział publiczności AA R ADJO 
kortach, przygotowanych z pra | pejskiej Amerykanie wcale nie À 
wdziwym komfortem. | liczą, zresztą publiczność ta jest | mogą mieć 

na każde żądanie, skie- 
rowane do wydawnictwa 
naszego (Piotrkowska 106) 


DO OLIMPJADY 


mieszczą 20 tys. publiczności. ł igrzysk olimpijskich i sporo pie 
Koszty budowy tej pływalni'niędzy zostawią w Los Ange- 
wraz z urządzeniami wyniosły | los. Pozatem licznie stawią się 


około 300.000 dolarów. Zawody | tu mieszkańcy Południowej 
Również 


Te wszystkie wspaniałe „| uboższa, niż widzowie smsy: $ 
wielce kosztowne inwestycje w | FAŃSCY, którzy chętnie wydają >4 


Los Angelos sprawić mogą, że |grube sumy na widowiska spor- 
Olimpjada nie przyniesie w W póz 
1932 dochodu, lecz deficyt. Na | 


4 
l ! Jak widzimy, Ameryka chce | © naładowane 
to Ameryka jest zgóry przygo- | zakasować wszystkie dotych- 4 l 
akumulatory. 


towaną i bynajmniej nie lęka |cząs widziane Olimpjady. Przy 
J kuponów 10 


się ewentualnych strat. | jej środkach materjalnych jest 
Zresztą Los Angelos leży vit w zupełności możliwe, tem- 
cudownym klimacie kalifornij-{ bardziej, że sport w życiu Ame 
skim, który corocznie ściąga tyjryki odgrywa olbrzymią rolę, 
siące turystów. Ci z pewnością będąc strawą codzienną Yanke 
nie pominą okazji ujrzenia | sów. 
Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski 
Piotrkowska 106 
10 takich kuponów 10 


boiskach footballowych 


przecież tak wiele sposobów | Pomysł klubu w Brescia jestlcze footbalowe. po których u- 
przyciągnięcia publiczności na! godzien opatentowania i naśla-| kończenia widzowie z ulgą 
boisko! downictwa. Pogrzeb fakira w! wzdychają- 

Przykładem pomysłowości 
w tym kierunku może służyć 
pewien klub sportowy w Bres- 
cia we Włoszech. Klub ów, 
mocno potrzebując pieniędzy i 
wiedzac że na jego zawody 
nikt patrzeć nie przychodzi, za 
angażował fakira, który miał 


Każdy, kto ma 
radjo w domu 


niech wytnie i schowa 


niniejszy kupon, 


MOŻLIWOŚĆ WYJAZDU PETKIEWICZA 
DO AMERYKI 


Petkiewicz jest dziś zawod- 
| nikiem znanym niemal na ca- 
łym świecie. Okazuje się, że 
być magnesem dla publiczno- | wiadomość o zaproszeniu po- 
ści. śromcy Nurmiego do Ameryki 

Fakira tego przed rozpoczę”|nie jest zwykłą „kaczką“ dzien 
ciem meczu zakopywano nalnikarską. Mianowicie jedno z 


wni, że przyjazd Petkiewicza 
po jego tegorocznych triumłach 
wzbudzi sensację w New-Yorku 
i w tym celu zapraszają nasze- 
go mistrza. Petkiewicz zmie- 
rzyłby się w Madison Square 
prawdopodobnie z Ritdą, Hat- 


ŻCa niezwykła premja 


Z spotka się napewno z wiel- 

kiem zadowoleniem ze 
$ strony naszych stałych 
$ czytelników i ogółu radjo- 
2 amatorów, 


$ 


$ 


najlepsi jeźdźcy włoscy wyco- |środku boiska i odgrzebywano | wielkich wydawnictw nowojor- 
fali się. Dotychczas prowadzą | go dopiero po skończonych za-| skich ma zorganizować w cza- 
w wyścigu dwaj Belgowie Go- | wodach. | sie 
zens i Deneef przed parą Dorn 
—Maczyński, znaną w Łodzi z| 
tegorocznych biegów za moto- 
rami, organizowanych w Hele- 
nowie przez Union, 


każdym razem przyciągało tłu- we w pałacu sportowym „M 


z niecierpliwością 


świąt Bożego Narodzenia, 
Wspaniałe to widowisko za| wielkie zawody międzynarodo- | mierza wysłać Petkiewicza, po- 


my publiczności. która nie inte-| dison Square“ z udziałem naj-|sze warunki 
resując się zresztą footbalem słynniejszych atletów Amerykij przecież u nas sezon na bieżni | 
oczekiwała i Europy. Organizatorzy są pe- 


mem i najlepszymi „stayerami'”' 
Ameryki. 
P. Z. L. A. jeśli oczywiście za 


Ważne! 


$ 

ainen ieia a 

W PORZ SW ZK bo|$ Czytajcie! > 
już się skończył 2044000000000060638 
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/ Jakubowicz N, Pomorska 14, meble. 


+ Frenkel J., Zielony Rynek 7, zegar, 
. Finkler L., AL I-go Maja 9, kredens, 
, Frenkel M , Al, I-gi Maja 40, meble, 
, Fiszer D., Cegielniana 26, meble, fortepian, | 195, 


Głos Polski 


Nr. 258 | 


Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do wiado- 
mości, że w dniu 20 listopada 1929 r. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po po- 
łudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych ośób 
za niewpłacone podatki. 


, Amzel A., Nowomiejska 15, meble 24 

, Auerbach S., Pomorska 4, meble. | 
Ajchner W., Zgierska 11, szafa 25 
Bryn Sz., Pieprzowa 20, meble. I 

/ Blicher T, Północna 9, meble, maszyna do | 26. 
szycia. i 4 
Blander À., Pomorska 11, cukier, i 35 

j Berkenwald L, Zawiszy 7, 5 worków maki. | 

|, Czerniakow B., Północna 18, maszyna pie- | 30 
katska, meble, mąka. | % 
Chmielnicki i Litwak, Pomorska 3, lustro. 

| Dykman Ch , Nowomiejska 19, 60 tuz. talerzy 32 

. Dratwa M, Brzezińska 17, meble 33, 

. Dobrzyński G., Północna 23, meble, maszyna | z, 
do szycia 35. 

„ Dojcz Ch, Solna 11, szafa, 

| Frankus R., Rajtera 9, meble. 36 

. Gołubowicz J., Pomorska 25, szafa. 
Gruszczyński W , Młynarska 30, meble, 38 
Goldfarb F., Nad Łódka 8, 3 szafy. 39 
Gierszonowicz M., Stary Rynek 1, meble, f 40 
mydło. 41 

. Grossman l, Północna 9, meble. 

; Gutman Sz, Karwińska 6 meble 42 

. Herszkowicz M., Stary Rynek 12, meble, 
Himelfarb N., Marysińska 25, towary spo-| 43. 
żywcze. = 


, Kohn T., Nowomiejska 19, materjały piś-! 46 
mienne. 

5. Kornberg H, Stary Rynek 5, 250 sztuk ko- | 47 
szyków, łóżka. 49 
Kepler G, Pomorska 4, meble, obrazy, 50 

, Kryształ H., Pomorska 5, meble. 

. Karpfowa E., Pomorska 19, meble. 51 
Kulisz E, Pomorska 26, maszyna do kraja- 52 
nia papieru, 53 

. Kapelusz J., Solna 7, kredens. 

,„, Kuperminc À., Stary Rynek 12, towary 54 
spożywcze 
Kozłowski W, Szkolna 12, meble > 

. Kenig U., Pomorska 4, meble, 55 
Lewowicz Z., Zgierska 15, meble. 56 
Lachman D, Aleksandrowska 2, meble, ma- 
szyna do szycia 57 

„ Luft M, Wolborska 34, meble, maszyna do | 58, 
szycia. 59 

„ Laufer H., Pomorska 13, meble. 60 

_ Landau D, Solna 6, meble 61 

|. Lenkowski I., Stary Rynek 3, meble, żyrandol 

. Moszkowicz Ch., Aleksandrowska 3, meble, į 62 
maszyna do szycia. 63, 

. Miński A, Solna 11, meble, maszyna do| 64, 

65 


szycia_ 

Orbach M,, Nowomiejska 9, nici do szycia, 
Pytel M., Zgierska 17. 

Rajch A., Wólczańska 141, kredeńs_ 


. Rozental I, Nowomiejska 29, kasa ogniotrwa- 


ła, materjały piśmienne 


„ Rybak Sz., Pomorska 4, meble. 
. Rakowski B., Pomorska 6, meble. 
. Sendyk A. Aleksandryjska 11, meble, ma- 


szyna do szycia 


. Sztern Ch., Brzezińska 79, szafa. 
. Stencel T., Pomorska 19, meble: 
. Szajnrok Ch,, Nowomiejska 21, nici, skar- 


petki 


. Szmuklarski I, Wolborska 16, meble, ma- 


szyna do szycia. 

Salomończyk B., Północna 20, opał, 
Sztucberg M., Pomorska 11, meble, materjały 
piśmienne 


. Salem A., Solna 12, patefon 


Salman R., Stary Rynek 15, 7 worków mąki, 


. Tepler H., Pomorska 20, stół. 
. Tenenbaum A , Północna 8, meble. 
. Tandetnik A., Nowomiejska 19, 40 metrów 


towaru 


. Winer M, Pomorska 20, zegar. 


Wolman A, Pomorska 22, meble. 
Wilner 1, Pomorska 3, 3 worki mąki 


, Wajener J., Pomorska 34, meble. 

. Weikselfisz A , Pomorska 35, meble: 

. Apel E., Wolborska 39, meble. 

„ Binenstok Sz., Brzezińska 51, meble, wagi. 


90. 
91, 
92. 


, Bohm H, Szkolna 3, pianino, 

. Blachsztajn H., Szkolna 23, kredens, 

. Birnbaum J., Szkolna 17, pianino, meble. 
. Dobrzyński M, Szkolna 22, pianino, 

_ Ferster I, Szkolna 8, meble, 


Gutman S., Nowaka 25, meble. 


. Gutman A, Karwińska 6, meble, maszyna 


do szycia. 


. Kerner M., Wschodnia 17, meble. 
: Korzec L, Karwińska 3, meble, maszyna do 


szycia. 


. Kure M, Szkolna 8, kredens. 
. Krumholc B, Plac Kościelny 4, meble, 
. Lipiński Z, Sporna 11, meble, maszyna do 


szycia. 


. Lewkowicz W, Bazarna 7, kredens, 
„ Muszyński St, Lutomierska 4, meble, mn. 


szyna do szycia. 


. Maroko M., Szkolna 25, meble. 

. Popowski D, Szkolna 17, kredens. 

. Pozner M., Szkolna 10, meble. 

. Sztern L., Nowomiejska 15, 30 sztuk towaru. 
. Wolman M, Nowomiejska 15 ig tuzinów 


pończoch 


. Wajstuch G., Szkolna 16, meble. 


Gotlieb. Z, Fajfra 9, meble, 
Kaliski L., Dolna 30, meble 
Skórka M., Wschodnia 22, meble 


W dn. 21 listopada 1929 r. między godz. S-tą rano, a 4-tą po południu. 


maszyna do szycia. 


194. 


Adler Sz,, Kilińskiego 105, meble, waga. 154. Gajst A., Kamienna 2, meble. 214. 
Appelsohn I., Kamienna 1, szafa, 155 Greicer N, Cegielniana 9, kredens, maszy- | 215. 

` Bartkowski J, Kamienna 4, meble. na do szycia 216, 

, „Braun i Fabrykant', Cegielniana 31, 1 szt. 156. Gemberg I, Cegielniana 11, meble. 217. 
towaru 157. Gutsztadt L., Cegielniana 26, meble. 

, Brikman A, Al I-go Maja 25, towary spo- |158, Gotesdiner M , Cegielniana 30, kasa ośain- 218. 
żywcze. trwała 4 

, Bornsztajn J, Al I-go Maja 53, meble. 159. Gożyński H., 6-go Sierpnia 18, meble, patefon 221. 

. Bombel S$, Cegielniana 5, meble, patefon. |160 Gothelf H.. Cegielniana 10, kasa ogniotrwała. 235. 

, Baumgarten M., Cegielniana 4, meble. 162 Grynszpan N, Kamienna 1, meble. 23 

_ Brajtsztajn Sz,, Cegielniana 12, meble. 163 Gerszonowicz I., Kamienna 12, meble. 224 

. Binke Ch , Zachodnia 72, meble 164. Gutman M., Składowa 14, meble. x 

> Boruch F., Cegielniana 26, meble, 165, Guterman M , Piotrkowska 81, meble. 225 

, Blumfeld Sz , Cegielniana 30, waga. 166. Granek W., Zielona 23, meble. : 

, Bryczkowski H, Cegielniana 75, meble. 167. Goldberg E., Zielona 57, meble. za 

. Brawerman S., Zielona 42, meble. 168 Goldman Ch , Zielony Rynek 7, meble, 227, 
Birnbaum Sz, Kamienna 18, meble, maszy- |169 Gryc J., Kamienna 5, meble. aa 
na do szycia, 170. Goldszmidt J., Składowa 12, 20 tuz, poń- 231. 

. Bukowski St, -6go Sierpnia 39, szafa. czoch, 230; 

, Bednarek W., 6-go Sierpnia 68, meble, 171 Goldwaser A , Cegielniana 71, meble, patefon Y 

. Benke H,, Zachodnia 72, meble. 172. Hochberg J., Al l-go Maja 52, szafa. 233 

„ Bocian S., Piotrkowska 41, kredens. 173. Hornason J,, Cegielniana 70, meble, patefon. ; 

, Cytrynowski Sz, Kamienna 4, meble, ma- 174 Haman O, Cegielniana 128, 150 but. wina, ra 
szyna do szycia. 176. Hendeles Ch., Zielona 61, zegar, 237 
Cukier M, Al I-go Maja 45, meble, 177, Herszberg Sz., Cegielniana 23, meble. 

_ Cwerman Ch. Al. I-go Maja 53, meble, to-|17g, Janowski, Al I-go Maja 45, meble 
wary spożywcze, mydło. 179. Justman J., Zielona 48, patefon 238 

, Calel Ch., Cegielniana 23, meble, 181 Joskowicz L., Cegielniana 30, 2 szt. towaru 239 
Cohn B., Cegielniana 66, meble, 182. .Januszewicz M., Cegielniana 71, meble. 240 

, Choliński L , Piotrkowska 79, meble, 183. Inzelsztajn S. Cegielniana 87, kredens. 241 
Damgelewicz N., Cegielniana 2, meble. 184. Joskowicz Sz., Zachodnia 68, meble: 1742 

, Domiankiewicz N., Cegielniana 9, szafa. 185. Hupert J., Zawadzka 10, dwie lampy, 243 

, Dobrzyński M, Cegielniana Nr. 19, 30 kł. 1186 Jaranowski F. 6-go Sierpnia 40, biurko, 244. 
szpagatu, 188 Kuźnik W. Przejazd 16, maszyna do pi- |245. 

. Dobrecki Sz , Cegielniana 23, biurko, przędza sania, 246. 

. Dzierzgwa F.„ Konstantynowska 14, meble. |189 Kałuszyner J., Zielona 48, kredens. ŚR 

. Dziadek F , Zielona 57, meble. 190. Kładowski Sz, Al l-go Maja 25, meble, Se 

. Eizner M, Al I-go Maja 34, meble. 191 Kurc T., Cegielniana 5, meble, maszyna do 250. 

. Etinger R., Al. I-go Maja 35, meble, szycia. f 

i T E sięz, Bam 192. Karmazyn M., Cegielniana 5, kredens 251 

SEARE ele wz dE 193. Koplowicz Sz, Cegielniana 11, szafa, 252 


Kalmanowicz Sz., Cegielniana 25, maszyna 
do szycia, meble 

Kornbrot Sz., Cegielniana 33, meble, maszy- 
na do szycia. 


255 


. Fenigsztajn H , Cegielniana 8, meble, maszy- |106 Kaźmierski Ch, Cegielniana 75, meble. 
na do szycia. 197. Kobryńska S., Nowo-Cegielniana 14, meble | 277: 
> drwi RCA ah 198. Kammacher Sz , Cegielniana 9, zegar. 1259. 
. Finkelsztajn Z., Cegielniana 26, meble. wF 260. 
Frydman Ch., Cegielniana 29, szafa. 1199. Kryze A, Cegielniana 26, szafa. 
s : 3200. Kleiner J., Cegielniana 28, meble, 
. Fasenfest F, Kamienna 1, zegar, ż a x 
AR £201. Kantorowicz N, Zachodnia 68, meble, 261. 
. Fuks B., Kamienna 2, szafa $ TE 
à $ 2 1202. Kawner R, Cegielniana 71, kredens. 262 
. Freidenrajch B., Al I-go Maja 20, meble. 03 Kon H. Kami 1 ble z 
_ Falcman H,, Zielona 65, meble 203. sad ży RA „zk 26 
„ Goldcwajg H., Al, I-gi Maja 37, meble. 204. Kamiński A , Kamienna 5, meble, 264 
. Goldberg A., Al, I-go Maja 3, meble. 205, Kleinlerer I, Al, I-go Maja 5, meble 266 
. Gold A, Żeromskiego 13, meblee, 206. Lewi M., AL I-go Maja 90, szafa. 
, Goldman M., Kamienna 18, meble. 207. Lichtensztajn Sz, Al. I-go Maja 20, meble 267. 
| Grodziński I, Cegielniana 12, meble. 208. Lipszyc F „ Al. I-go Maja 25, meble. 
. Grinberg B, Cegielniana 17, meble, maszy- 209, Łukin L, Al, l-go Maja 32, meble | 268 
na do szycia 210. Lassman Sz., AL I-go Maja 35, meble 1269 
. Gliksman S., Cegielniana 2, meble, maszy- ;211. Laufer I, Cegielniana 17, meble, j 
na do szycia. 212 Landau H., Cegielniana 22, meble 270 


253. 


Lasman N., Cegielniana 5, maszyna do szycia. 
Lipszyc H , Cegielniana 17, szafa. 

Landau A., Cegielniana 23, meble, 
Lewandowski i Sobolewski, Cegielniana 24, 
obuwie. 

Lipszyc M., Kamienna 4, kredens 

Lipkes J, AL I-go Maja 40, kredens 

Lam M., Składowa 25, meble, żyrandol 
Lahmert O., 6-go Sierpnia 22, zegar. 
Łukawiecki E, 6-go Sierpnia 56, meble, 
Lidzbarska P., Zielona 6, meble. 

Miedziński L, Kilińskiego Nr. 92, materjały 
piśmienne, 

Młynarski J., Konstantynowska 12, kredens. 
Mendelson Sz, AL I-go Maja 35, meble. 
Mandelgrin Ch, AL I-go Maja 52, meble. 
Markusfeld W., Cegielniana 114, szafa. 
Mehlszpajs Z., Kamienna 7, meble, żyrandol. 
Mikosz A. Cegielniana 8, maszyna do szycia. 
Malarow M., Cegielniana Nr 10, kredens, 
fortepian. 


. Mitler L, Zachodnia 65, meble: 

. Margolis H., Cegielniana 55, meble_ 

. Mogilner B., Cegielniana 75, kredens, 

. Miedziński I, Cegielniana Nr. 2, materjały 


piśmienne. 


. Markuze M., Zachodnia 31, meble. 

. Opatowski J, Zakątna 23, meble. 

, Orensztajn Ch , Cegielniana 5, meble, 

„ Orensztajn H., Cegielniana 33, szafa, 

. Pelman N., Kamienna 6, maszyna do szycia, 
. Pacanowski B, Zielona 57, zegar 


Pruszynowski L., Al. I-go Maja 20, meble. 
Pacanowski N, AI I-go Maja 35, meble. 
Pilcer M., Cegielniana 5, szafa. 

Perlmuter K., Cegielniana 15, meble. 
Poznański M, Cegielniana 22, meble. 
Piotrkowska H., Cegielniana 23, meble. 
Płotkin i Fogel, Cegielniana 24, sto metrów 
towaru, 

Piotrkowski H., Cegielniana 33, kredens 
Pryzant H., Cegielniana 59, meble. 
Perkis I, Cegielniana 66, meble. 

Pełka F., 6-go Sierpnia 45, meble. 


255a. Gapner Chil, Południowa 4, meble. 
255b Rajman Majer, Cegielniana 4 meble, 
256. 


Pawełczak M., 6-go Sierpnia 94, szafa. 
Rubinsztajn W., Zielona 55, szafa. 
Kudnicki W., Al I-go Maja 21, szafa. 

Reznik E, Al I-go Maja 21, maszyna do 
szycia, meble 


Rozencwajś A. Al I-go Maja 29, kredens 


. Rozmaryn Sz., Cegielniana 8, meble. 


Rotberg M., Cegielniana 29, meble 


, Rozenblat M., Cegielniana 33, zegar. 
. Rabinowicz B., Cegielniana 12, meble, ma- 


szyna do szycia, 
Różycki i Głogowski, Cegielniana 23, osiem 
paczek towaru, 


. Rotenberg Ch., Cegielniana 19, meble. 
. Rotenberg S., Cegielniana 26, dziesięć wor- 


ków mąki. 


. Rozensztajn M , Cegielniana 29, meble. 


271. 


272. 
273. 
274. 
275. 


. Tomczak F, 6-g0 


Rozenberg P., Ceegielniana 50, meble, ży: 
randol_ 

Rozenberg M, Cegielniana 36, meble. 
Rokman Sz, Cegielniana 48, meble, 
Rozenblum A., Cegielniana 57, kredens. 
Rokitowicz M, Wschodnia 43, meble, ży- 
randol. 


. Rybak Sz , Składowa 14, szafa. 


Rogoziński L, Piotrkowska 83, biurko. 
Ryplewicz St., Zielona 23, meble, maszyna 
szewcka. 


. Rozenberg A, Zachodnia 63, kredens, 

. Rotfogel D., 6-go Sierpnia 21/23, meble. 

. Rozencwajg H, Zielony Rynek 7, meble, 
„ Rosiak P, Andrzeja 52, meble. 

. Sendel J., Kamienna 2, kredens, 

. Szwarhold Ch, AL I-go Maja 21, meble. 
, Szyflinger Ch., Al. I-go Maja 25, 50 kg. skóry 
. Szytlinger J., Al I-go Maja 25, meble 

. Sidorski F, Al I-go Maja 35, meble. 

. Szterenszus S., Al. I-go Maja 50, meble. 

. Steinbrecher A., Cegielniana 62, kredens. 
. Szydłowski M , Cegielniana 1, kredens. 

. Strasburger I, Cegielniana 5, meble. 


Szternfeld N., Cegielniana 12, meble. 


. Szlachtus I, Cegielniana 17, meble. 
„ Sztajnbok J„ Cegielniana 27, meble, patefon 


Siennicki I, Cegielniana 57, zegar. 
Świętowicz Ch , Cegielniana 57, meble. 
Smolarski M., Cegielniana 59, fortepian 
Szer Ch., Cegielniana %6, meble 
Strykowski I, Kamienna 14, meble, maszy: 
na do szycia. 

Soczyński L,, Piotrkowska 81, meble. 
Stajnowski T, 6-go Sierpnia 57, meble, 
Skulski P., Cegielniana 59, szafa. 

Sztern J, Cegielniana 57, kredens. 
Szkudlarek E., 6-go Sierpnia 22, meble 
Timm E., Zamenhofa 1, 40 kł wełny, 20 pr 
semek jedwabiu. 


„, Tenbaum Sz., Al I-go Maja 20, meble, ma: 


szyna do szycia. 


. Torończyk W, AL I-go Maja 50, meble. 
„ Traube Ch, AL I-go Maja 52, maszyna. de 


pisania, 


. Tauberg E., Al, I-go Maja 75, meble, maszy- 


na do pisania 


. Tenenbaum M,, Cegielniana 5, meble 
„ Twerska Ch, Cegielniana 17, meble, maszy: 


na do szycia. 


. Topilski I., Cegielniana 24, meble. 

. Tuszyński M., Cegielniana 26, meble 

. Tajtelbaum J., Kamienna 2, szafa. 

. Trusz Ch., Składowa 9, meble, maszyna de 


szycia. 
Sierpnia 44, pięć wor 
ków mąki. 7 


. Weller E., Cegielniana 28, szafa, 

, Widawska G, Kamienna 8,-szafa 

„ Walfisz S, Al. I-go Maja 21, meble, 
„ Wajnstok A , Al I-go Maja 35, szafę. 


Nr. 258 


Głos Polski 


Str. 11 


cje 
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granicznych i krajowych. 
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Komunikujemy uprzejmie, iż otworzyliśmy w firmie naszej 
przy ul, PRZEJAZD 8 specjalny wytworny 


RADIO-SALON TELE 


gdzie demonstrujemy nowe eksponaty tej najpotężniejszej fa- 
bryki radjowej świata, stanowiące istny cud techniki. Specjal- 
nie zapraszamy do obejrzenia i 
wytwornych odbiorników 3, 4-0 i 5-o lampowych, działających bez akumulatora, ba 
terji i anteny, przez proste tylko włączenie do kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. 


Na składzie ponadto duży wybór odbiorników i sprzętu radjowego fabryk za- 
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,325, Wałłach A., Cegielniana 23, meble, 344, Wiślicka A., Zielona 61, meble, maszyna do 362 Broncher L., Kilińskiegó 60, zegar. 382. Orbach J,, Cegielniana 43, meble 
326. Wolrauch H, Cegielniana 59, meble, maszy- szycia. 363. Bufensztajn Sz , Al, I-go Maja 15, meble 383. Rybarkiewicz P., Piotrkowska 63, pianino. 
na do szycia. 345. Zylberberg P., Zielona 63, meble 364. Bilander I, Piramowicza 3, meble, 384. Rozenberg B, Kilińskiego 60, kredens, 
327, Wajs J., Cegielniana 12, kredens. 346. Zamoszczyk B., Al i-go Maja 4, meble 365. Ciesielski A, Kilińskiego 63, kasa ognio-|385 Rozen J., Piramowicza 2, kredens. 
328. Wójcik T, 6-go Sierpnia 94, meble, 347. Zylbersztajn I, Al I-go Maja 48, szafa. trwała 386, Tenenbaum J., Al, Kościuszki 29, kredens 
329, Wiesenfeld I, Cegielniana 7t, meble, ma: |348 Szajbert A, Cegielniana 10, meble. 366. Ciesielski M, Kilińskiego 63, meble, 387 Wajnberg N., Cegielniana 17, kredens. 
szyna do szycia. 349. Żółty A., Cegielniana 28, szafa. 367. Cukier J., Kilińskiego 100, meble. 388, Wolfowicz I, Kilińskiego 60, mebie_ 
33%). Wysocki S, Ceglelniana 72, maszyna do|350, Zylbersztajn Sz, Kamienna 12, meble, 368. Dospiał I., Gdańska 71, meble 389, Warszawski B., Cegielniana 36, meble. 
szycia, meble, 351. Zylberberśg P, Zielona 63. meble: 369. Gorczyński B, Zawadzka 1, meble, 390. Zylbersztajn D., Kilińskiego 61, kredens. 
331, Wajskohl Ch, Kamienna i, szafa. 352. Zawiśniewski St, Lipowa 71, meble. 370. Goldlust Sz., Al. Kościuszki 30, maszyna do ł391. Aronowicz M, Piotrkowska 9; .meble. 
"332. Warszawski M, Kamienna 15, meble. 353. Zachczyński B,, Kamienna 12, meble, ma- pisania. 393, Binsztok N., Franciszkańska 51, meble, 
333  Wajchendler M., Kamienna 16, szafa. szyna do szycia 371. Hendeles Ch. M., Kamienna 18, meble 394 Drewinga suke. i Milkera, Piotrkowska 1% 
334. Widawski A., Kamienna 18, szafa, 354, Zylberberg Ch, Al I-go Maja 38, meble.  |372. Kolski R, WA kk i meble. 
335, Weinberg F., Cegielniana 9, meble. 355. Zylberberg B., Zielony Rynek 3, meble, POZNO EW aiina aale 395. Frenkiel D, Tramwajowa 3, meble 
336, Weltfreid M. Kamienna 16, racdle_ 356 Ziegler F, E., Przejazd 102, Kasa ogniotrwa- |374. Kryszek M., Kilińskiego 60, meble, 396, Przytycki F,, Nawrot 380, meble. 
337, Wolrauch N., Lipowa 9, meble ła, maszyna do pisania 375. Kopel M, Cegielniana 4, meble. |307. Ratke E, 6-go Sierpnia 24, meble. 
338. Wajskohl p. Sefalnisua 17, meble, 357 Zdrojewski R., 6-go Sierpnia 22, meble. 376. Krasikow L., SPORA 41, kredens PT E AREA A 
339. Wołkoń L, Zielona 57, meble. 358. Zyger N., Zielony Rynek 7 meble. Sm kawa Lu = zi e 399. Tomczak F,, 6-go Sierpnia 44, 6 worków 
341, Woźniak B., Przejazd 67, radjo-aparat, 359. Zw. Majstrów Krawieckich, Al I-go Maja 2, |378. Lewkowicz B, Kilińskiego 89, zegar. maki. 
342.. Wysześrodzki A , Składowa 26, meble, meble. |379 Mittler A., Cegielniana 50, meble. 400 Wein W., 6-go Sierpnia 24, meble. 
343 Wasilews Aleksander, 6-go Sierpnia Nr. 14, | 360. Abzac F , Piotrkowska 66, kredens. 380. Moritz D., 6-go Sierpnia 28, pianino, 401. Werczycki K., Piotrkowska 75, sześć sztuk 
meble. 361. Botensztajn U, Kilińskiego 44, meble 1381 Openchajm M, Cegielniana 30, meble. towaru 
W dn. 22 listopada 1929 r. między godz. J-tą rano, a 4-tą po południu. 
402, Białostocki B., Nowo-Zarzewska 18, meble, 420, Goldkranc Ch., N.-Zarzewska 19, meble 438. Neuman M , Wólczańska 167, bufet |457 Zandt Z., Nowo-Zarzewska 4, meble. 
404. Benke R., Nowo-Zarzewska 13/15, rower. 421 Goldwaser A., Grabowa 19, szafa. 439, Pudłowski Sz., N -Zarzewska 19, meble. 458 Zalewski J., Nowo-Zarzewska 31, meble, 
405 Cytryna sukc; Brzezińska 50, prasa. 422. Grzegorzewski M, Wólczańska 139, meble, 441 Poznański S., N.-Zarzewska 7, meble. 459 Zwierzchowski H., Zachodnia 34, maszyna do 
406. Cyfersztajn Ch., Nowo-Zarzewska 16, szafa, pianino. 442. Rajter H., N -Zarzewska 15. meble, szycia. z 
407. Ciupiński P., Nowo-Zarzewska 17, szafa. |423. Hecht M., N.-Zarzewska 3, meble. 443, Rubin I, Nowo-Zarzewska 16, meble. 460. Zeiler W., Wólczańska 222, meble, 
408. Dawidowicz P., N -Zarzewska 7, kredens, 424. Hecht H, N -Zarzewska 17, meble. 444. Rennert J, Nowo-Zarzewska 7, meble, 461 Bedzer A , Łowicka 10, 5 worków mąki. 
409, Dębowski St., Łączna 7, meble. 426 Hornberger B., Wólczańska 222, zegar. 445, Ścisłowski B., Nowo-Zarzewska 9, meble. 462 Kijak J., Piotrkowska 273, biurko 
440. Dresler Sz, N.-Zarzewska 18, meble. 427. Janik J„ Wólczańska 112. meble. 447. Suchowicz B, Nowo-Zarzewska 31, meble 1463. Myśliborski D., Rokicińska 43, meble. 
411. Dzyłówna J,, Zachodnia 31, meble. 428 Kołatka I, N.-Zarzewska 2, maszyna do 448, Szafir J, PASEM 11, meble, ma- M BGA E A Oak 
412, Enkelman E., N -Zarzewska 14, szafa, szycia, meble. esya 30 srycia. 467 Frenkla sukc., Targowa 12, meble 
413. Francuz L, N.-Zarzewska 19, meble. 429. Kupferminc A , N.-Zarzewska 7, meble, 449, Sikorski B., Nowo-Zarzewska 18, meble. 468. Kapłan H.,. Wschodnia 27, meble, 
414, Flattau H., Zachodnia 31, meble. 430. Spb B., N.-Zarzewska 11, meble 450. Świątkowski St, Wólezańska 259, urządze- | 469 Kozłowski K., Piotrkowska 273, meble.. 
415. Fiszman Sz., Zachodnia 33, meble: 431. Kliger J., N.-Zarzewska 19, meble. nie sklepu. . 479 Mees F., Fibtyczna 7, m ble i 
416. Fryd Sz., N -Zarzewska Nr_ 18, maszyna do 432. Kon M, N -Zarzewska 19, maszyna do szy- sj zbawi A Gatokie 23 aah kca ilinet at R - 
t o eiio. a ' . 411. Sommer A., Gdańska 126/128, urządzenie 
szycia. x 452 Szwet A., Zachodnia 33, meble, biura. s 
411, Godlawike Hi Nipiechawakiega za, pale] AE E |453 Srońska Lọ, Zachodnia 34, meble , 
: S - 436, Lerental F. Zachodnia 34, dziesięć sztuki * - £ i 3 472. Tenenbaum J., Al Ko5ciuszki 29, meble 
to, szafa. płaszczy |454, Troppe J., Nowo-Zarzewska 7, meble |473. Wrzosiej W, 28 p. Strz, Kan. 29, meble, 
418, Gajewski W., Wólczańska 119, szafa. 437 Nowicki Sz. Nowo-Zarzewska 13, meble, |455. Wileczkowska E., Nowo-Zarzewska 6, meble |474 Zajdler M., Lipowa 55, meble. 
419. Gałusz M,, Nowo-Zarzewska 7, meble, firanki maszyna do szycia. 456. Werm A., Wólczańska 167, meble 1475 Frankenberg S., 6-go Sierpnia 3, meble, 
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NOWY TYP czterolampowego odbior 
nika W 40 — na prąd. 


RADBIOFLLOYD 


ŁODZ, PRZEJAZD N: 8, telef. 58-08. 


m_e Pierwszorzędna pracownia okryć damskich couzzzeszamuuname 


A. REITBERGERA, Piotrkowska 123. Telef. 23-22 


zawiadamia Sz. Klijentelę, iż nadeszły świeże modele. 


Specjalna pracownia kuśnierska. 
WTZETZAKZKEW 


„Głos Pelsk 


Z ID M Z A WA KIK A E RZA OI WOW 


U W A a 


Specjalna pracownia kuśnierska. 
OSY 


codzienne 


e99 jedyne 


| ów e 


pismo ilustrowane 


Czytajcie -- największy i najstarszy 
Prenumerujcie -- dziennik żódzki 


"EPA 


Str. 12 Z 


Głos Polski 


Nr. 258 


Kupujcie tylko w starodawnej firmie od wielu lat mieszczącej się 
cy NARUTOWICZA Nr. 12 2 M E B L E 


UWAGA: ZADNEJ FILJI NIE Ao p sa X ó R m u l. M. TERKELTAUB 
Wytwórnia Mebli W. TERKELTAUB, Łódź 


NARUTOWICZA 5, FRONT I-sze PIĘTRO. 


POLECA: Kompletne urządzenia sypialni, stołowych, gabinetów, panieńskich, przedpokojów oraz różne 
meble pojedyńcze. NAJNOWSZE MODELE. Pierwszorzędne wykonanie z gwarancją. DOGODNE WARUNKI. 


£ałkowite urządzenia: sypialnie, stołowe, gabi- 
nety panieńskie, kuchenne it. d. oraz pojedyñ- Z a 
cze sztuki. Wielki wybór łóżek metaiowych. 


+ NAJDOGODNIEJSZE 
WARUNKI. 


ski 9 Piotrkowska 9, I p., front 


Telefon Nr. 47-09, 
muuu ij Uwaga! Żadnej fili nie posiadam, Uwagal 


CENY 
KONKURENCYJNE. 


ró? W BRT ET RERE y, 727 PIĘTY OO] 


EVE 


LA Aa DERA EAE EAEE E E SEE RRA E a Ea 


A ag W SKŁAD FUTER 
~ Zakład Tapi- MEBL Fabryka i Ma- $ ri Je STWAREDAM 
~ cersko-dekor. i gazyn Mebli Bg PARVEDWINAA seui front.) 
H poleca w dużym wyborze SYPIALNIE, STOŁOWE, 2 Ę poleca gotowe futra damskie, i męskie 
GABINETY i KUCHNIE w kompletach oraz pojedyńczo i oraz skórki pojedyńcze wszelkiego 
* > rodzaju, po cenach przystępnych, na 
E. MEBLE NA DOGODNYCH WARUNKACH ra i JAW ka É l 
M Ww ŁUCZAK PIOTRKOWSKA | 102, t tel. lá- ló=17 2 Gbajrzenie AP AASS Ń dacia. 
z o Stolarnia tel. 45-87 $ | P P, krawcom udzielam rabatu. 
a SPRZEDAŻ DYWANÓW, POKRYĆ MEBLOWYCH, ~ $: HONOCHCHCNMS 
E UL. ZAMENHOFA 2. s: Telefon 14-25 a PPG 
LJ u Z=Ę eieron = LJ i H - 
c UWAGA! Nadszedł nowy transport dywanów w wielkim wyborze: = vA) Bielakowska 
$ * POWROCIŁA 
E leczenie dziąseł. zębów 


Ca CE LE E A A EA EA LA SA 


I chirurgja stomatol. 


ul. Kilińskiego Nr.113, tel. 48-27, 
(winda) 


s a M RZEZ ZEL SĘ JERZY RSI ERE TE E DO BZ 
+ iz AEC SZM. a Sa" Zus DA o 


Dyrskcja koncertów: Alfred Strauch. Tal. 13-84 
SALA FILRARMONJI. 


Czwartek; dnia 7-go listopada 
o godz. 8.30 wiecz. 


8-ny Koncert Mistrzowski 


EOLDESY 


zł" 


Tysiące już wyleczonych 
Zażądajcie natychm'ast książk] omaw ałącejnioją 

= 1 Nową sztukę odżywiania 

© która już wielu uratowała. Moze być stosowaną 

SM przy zwykłym trybie życia ! przyczynią się do 

JĄ szybkiego zwalczania choroby, nocne poty i ka- 

FA szel znikają, waga ciała zwie ksza się i stopnio- 

wy proces wapnienia uleczą chorobę, 
Powagi 

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skutecz- 

$ ność mojej metody i chętnie ją stosują. lm 

Ñ wcześniej rozpoczyna Się stosowąnie mojego 

% sposobu odżywiania. tem wyniki są lepsze. 

x Zupełnie darmo 

H otrzymacie moja książkę. w której zawarte są 

B wiadomości naukowe Ponieważ mój nakładca 

r wysyla gratis tylko 


Miejski Kinematograt Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 5.XI. dn. 11, XL 1929 r, 
DLA DOROSŁYCH: 


Golgota uczciwej kobiety 


Według powieści Juljana Mary „La 
malson du mystere" W roli główn.: 
iwan Mozżuchin, Mikołaj 
Kolin, Simona Genevois; 
Helena Dariy. 


DLA MŁODZIEŻY; 


Postrach puszczy 


Ogłoszenia 
Drobne 


= 
PE Pyza zzz ARD W RYZ ŻE ZZA PE 
+ Sz rk LESIE? za PZG PDZ TTC 


r 


DO SPRZEDANIA 
garderoba z lustrem, dwa łóżka i 
dwa nocne stoliki. —Piotrkowska 269 
II oficyna, IV- piętro, prawe drzwi. 
Ód 1—3 lub wieczorem od S-ej, 


z W roli głównej słynny pies 10,000 egzemplarzy: - i 1395—8 
SAN, b A A Rin-=Tin-Tin przeto napiszcie natychmiast, abyscie się stali 
Wiolonczelista światowej sławy PT > również szczęśliwym: odbiorcami Ei 
Przy fortepianie Dyr Teodor RYDER o godz. 18,45 i 21, w soboty i w A GEORG FULGNER i nowy murowany z wszelkiemi wygo- 
y p yr. LeOdoTr , niedziele 16,45, 18.45 i 21. Í Berlin-NeukSlin Kirgvahnstr. 24, Oddział 841. dami oraz iabrycznymi budynkami 
W PROGRAMIE: HAYDN: Koncert wioloncze- EL AA TEOT SES s. |za zł. 95,000 do sprzedania. iado- 


lowy D-dur, HUR£E: Aria, 
HAYDN: Tempo di minuet- 
to, J. KLENGEL: Scherzo, 
CZAJKOWSKI; Warjacje na 
temat Rokoko, 


220 |mość u gospodarza Przejazd 91, Te- 
lef, 181-01 1402—12 


o $. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie- 


Początek seansów dla młodzieży | ES zen: 


00998 UMEBLOWANY 


É gauuzawnnanzsznana $ Bu e e PERM 
A 1365—7 
SEZA GROSZE: 

5 iw stosunku do = POTRZEBNA 


dziele o 13 i 15-ej. 


T i ZEEDEEEREN 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie Fil- 
harmonji codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej 
po poł. oraz od g. 4=*ej do 7-ej wiecz. 


t 
| 
| 
i 
kB Początek seansów dla dorosłych 
E i 
j 
$ 
i 


B |>| 
gp © | B cen miejscowych) EB panienka do pisania na maszynie i 
El REPERACJE i PRZERÓBKI M Browar i Fabr. Octu prowadzenia kslęgowości. Oferty poć 
|= z A z - Łódź -Ori 25 „Potrzebna“ do admin. 1396—7 
ney U źż-Orla 
Łódzka Orkiestra Filharmoniczna BĘ Radio apal alow S f ; TYSIĄCE 
I > B da tv A z dn. 1-g0 listopada 1929 r, | chorych na katar żołądka, wzdęci: 
na wszelkie typy, > 
Dyrekcja koncertów; Alfred Strauch. I Raperócje akumalstoców. i M kurcze, hióle; alesirawbośó, brak aps- 
tytu, og osłabienie, et cetera. 
SALA FILHARMONJI. r] SAMOCHODOWYCH - Tel Nr 10 -25 Soni zdrowie; "używając zioła 
Niedziela, dnia 10 listopada 1929 r. P — EJ s s s ROSE? si „pały sh leg ZA R 
rofesora Uniwersytetu  Jagiellośń- 
p o godz. 3.15 po południu EL. Yy A S v © 66 - 463%6Ł skiego: Żądajcie bezpłatnej broszury 
Pierwszy inauguracyjny -- .. Cegielniana 6l. .". -- pouczającej. Adres; ET ASSR 


KONCERT SYMFONICZNY 


Sapen | ZOQNADAONAOAROAOARONO 
| 


do 2-ej oraz od g. 4:ej do 7-ej wiecz skiego. Płatny 15.XI r. b. Kryszek, 


Łódź, Pomorska 15. Wękstć! powyż- 


Dyrygem A r j ZGINĘŁA 
s i i M 4> 4> 4> 4> <4> 4>1M4> 4 4> 4> 4>4> H | ..;; j 
Bronisław SZULC Pianina i for tepiany |2 s 4 |PILUZŁód na "nazwisko, Tadei 
Solistka: ; : : x i i 4 szoł 
pierwszorzędnych firm krajo- WYBORKE POAORSKE sza Szaniawskiego 1383—7 
EUGENJA MSc arapen anyo na = + wędliny + 
igodnych warunkach  poleca| a i å ZGUBIONO 
E szynki westfalskie, polędwice, v - A 
| i | i j k A J À i 0 R 5 KA SKŁAD PIANIN 2 — boczki, kiełbasy suche, — AO WE ace AED 
Skrzypce) $ y — oraz — W |zwisko Mieczysława Jabłońskiego, 
PROGRAM: MONIUSZKO: Bajka, KARŁO- $ | Mo F ź R TE R á codziennie świeże piklingi ang, i śledzie + rocznik 1903 LAE 
a E E TORA -Z Łódź, Zakątna 79 4 wędzone pełno-tłuste poleca hurtownia 4 ża ĘĄ 
A » s = y v 
Bilety vad i Zł. dó o zl. rabywać [ożna w I piętro, fr ont, telefon 58-69. A T RYBK GQ L L‘ À | weksel na 50 zł, z wystawienia M, 
kasie Filharmonji codziennie od g. 10,30 r. h 4 Wędzarnia Ryb A Sztajna ma zlecenie Fr. Marynow- 
y 
m 


e Jej E e CHEŁMNO (Pomorze) ul, Grudziądzka 19, 
sj | 114» 4> 4> 4> 4> 4> M4 4> 4> 4> 4-424 


szy unieważniam, Kryszek. 1404 

miesięczna „Głosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami z i Ś Ś 5 t) 40 groszy, 

Prenumer ata wynosi w Łodzi zł. 5.60, za oeie T groszy; z prze- Ogł oszenia. ei partzeray z e, wę zie f powi 0 P stye à 

syłką pocztową w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.—, Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt, wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 

EE AER i m — YA NANA (strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne — i2 groszy ząawyraz (najmniejsze 

Redakcja i administracja Piotrkowska 106, Telefon centralny 199, Redakcja 1 zł 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr.za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 próc. zagraniczne 
tocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799, Redakcja otwarta dzień i noc bez o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17—18. KONTO CZEKOWE w P.K.O. Nr. 61-119. 
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| e an ORO AGÓŃ 
Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS, W drukarni,własnej -Fłosu Polskiego" Potrkowska 86 


